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Rewelacyjne memorandum Deme^a i Dullesa

NOW Y JORK, 11.8 (API).W kołach dziennikarskich Nowego I słabość amerykańskich pozycji w
Jorku komentuje się narady, jaki*e miały ostatnio miejsce między 
Vandenbergiem, Stassenem, Deweyem i Dullesem na temat polityki 
rządu republikańskiego po wyborach listopadowych, w wypadku 
zwycięstwa republikanów.

W kołach tych stwierdza się. iż Przywódcy republikańscy uważa- 
po tych naradach Dewey i Dulles
ułożyli memorandum o podstawo 
wych wytycznych zagranicznej po 
łity k i przyszłego rządu republikań 
skiego.

Memorandum to składa się z 3-ch 
rozdziałów:

1 „Likwidacja następstw woj­
ny“;

52 „Umocnienie zajętych pozy­
cji“;

3  „Strategia natarcia“.
W pierwszym rozdziale podkreś­

lono, że druga wojna światowa do­
prowadziła do poważnego osłabie­
nia systemu politycznego, opartego 
na swobodnej działalności ekono­
micznej. Dlatego cała potęga St. 
Zjednoczonych winna być skierowa 
na do podtrzymania takich sił, któ 
re by mogły przyczynić się do jego 
odrodzenia.

Autorzy memorandum wypowia­
dają się w szczególności za tym, by 
„w żadnym razie St. Zjednoczone 
nie pozwoliły zużytkować pomocy 
płynącej % planu Marshalla lub po 
tyczek amerykańskich dla tinanso 
wania upaństwowionych lub uspo 
lecznionych gałęzi przemysłu“, rod 
kreśłają oni, że „przemysł Niemiec 
Zachdnich winien być uratowany 
od wszelkich socjalistycznych eks­
perymentów“.

Rząd republikański starać się bę 
dzie o przeprowadzenie na całym 
świecie jednego systemu gospodar­
czego, widząc w nim gwarancję po 
litycznej stabilizacji. W związku 
7, tym autorzy memorandum oświad 
czają, że przywrócenie wolnego han 
dlu jest najważniejszym warunkiem 
ekonomicznego odrodzenia i sta­
nowczo potępiają wszelkie bariery 
handlowe (taryfy, preferencje, f i ­
nansowe bloki i t,. d.).

ją za rzecz konieczną energiczniej­
szą interwencję Stanów Zjednmczo 
nych nie tylko w życiu gospodar­
czym ale i politycznym państw, 
znajdujących się — według ich wy 
rażenia — w „amerykańskiej orbi­
cie“.

Powołując się na doświadczenie 
z Włochami, gdzie amerykańska in­
terwencja okazała się decydującym 
czynnikiem w rozbiciu sił antyame 
rykańskich,

Dewey i Dulles stwierdzają, iż 
St. Zjednoczone mogą i winny 
przeszkodzić w czasie kolejnych 
wyborów w Anglii dalszemu u- 

trzymaniu Partii Pracy u wla-

Konferencja Młodzieży Pracującej
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Europie tłumaczy się faktem, że St. 
Zjednoczone nie mają na konty­
nencie masowego oparcia pod posta 
cią partii politycznych, podobnie 
jak Partia Pracy we wszvstkich 
partiach socjalistycznych. W tym 
celu republikanie winni zużytkować 
partie katolickie w Europie. Tym  
należy tłumaczyć między innymi 
wysiłki, zmierzające clit> zabezpie­
czenia. kardynałowi Soellmanowi 
stanowiska kardynała stanu w Wa 1 
tykanie. <

W drugim rozdziale Dewey i Dul 
les przedstawiają plan utrwalema 
pozycji amerykańskiego przemysłu 
i handlu w takich rozmiarach, jak 
to miało miejsce w czasie w ojny.r 
Podkreślają oni, że „polityka otwar 
tych drzwi“ na Dalekim Wschodzie 
winna być przekształcona w poli­
tykę największego uprzywilejowa­
nia dla Amerykanów, a doktryna 
Monroego winna objąć wszystkie 
ogniwa ekonomicznej i handlowej 
działalności. Autorzy memorandum

Delegacje młodzieży z Węgier i Ka naay w czasie pochodu w dniu 
otwarcia Międzynarodowej Konferencji Młodzieży Pracującej w War

sza wie. (Fot. API)

Konferencje trwają nadal

dzy. Powinny również „zastoso
wać konieczny nacisk na francu- __________  ______^
skiego wyborcę w celu usunięcia podkreślają następnie, że „St. Zjed
partii komunistycznej z areny, noczone mogą i powinny zmonopo-1 PARYŻ, 11.8 (PAP). Francuski 
parlamentarnej“. lizować wydobycie ropy naftowej minister spraw zagranicznych Ro
Zdaniem autorow memiorandum, i produkcję stali“ . i bert Schuman oświadczył prasie, że

Kredy będzie opublikowany
komunikat z rozmów moskiewskich

Harriman zakazuie krutąki

nieporozumienia i niezadowolenie
wśród krajów marshallowskich

SZTOKHOLM, 11-8 (PAP). „Wędrujący ambasador“ planu 
Marshalla Harriman zwołał konferencję swych najbliższych współ­
pracowników poświęconą „zatrważającym objawom wzrostu nie­
zadowolenia z planu Marshalla w Europie“.

Farsa denazjjfikacji

Świadkowie robią z Schachta
»boiownikn ruchu osmu«

LUDWIGSBURG, 118 (API). Z o- 
statniej rozprawy Trybunału w Lud 
wigsburg, przed którym toczy się 
proces denazifikacyjny Schachta, 
wynika, że Schacht był niemal bo 
jownikiem niemieckiego ruchu o- 
poru.

Do Trybunału nadszedł list, napi 
sany przez Puendera. premiera de 
facto, Niemiec zachodnich, którego 
prawdopodobnie uprzedził jego do 
brze poinformowany przyjaciel 
Bruening, że dobrze byłoby być u- 
przejmym dla Schachta, którego 
wpływowe koła amerykańskie w 
Niemczech chciałyby widzieć wol 
nym i formalnie oczyszczonym z 
zarzutów.

Następnie wystąpił jako świadek 
dawny sekretarz Schachta, Haus- 
se-r. który stwierdził, że Schacht 
,,walczył”  przeciwko wpływem  ̂na 
zistewskim w gospodarce n^micc^ 
kiej, Z zeznania następnego swiad

Na konferencji tej stwierdzono, lnu i wywołują co raz większy 
iż wzmocnienie kontroli amerykań lopór“ .
skiej nad gospodarką europejską i j Najbardziej „niebezpieczne obja- 
zaostrzenie wymagań USA w sto- j wy“  zanotowano w Wielkiej Bry- 
sunku do poszczególnych krajów tanii, Holandii i Belgii, 
zwiększają niechęć do idei tego pl a „Vapaa Sana“ twierdzi, że w ce

lu zwalczania ,,niezadowolenia j o- 
poru“ w poszczególnych krajach 
Europy uczestnicy narady zapro­
ponowali, aby administracja planu 
Marshalla zażądała od odpowied­
nich rządów wzmożenia akcji pro­
pagandowej i popularyzacji „porno 
c.y amerykańskiej“ wśród ludności. 
Postanowiono również zażądać za­
przestania jakiejkolwiek krytyk i

Schacht m iał prosić Witzlebena,
kiedy ten ostatni dowodził garnizo r _____ _ ^___
nem berlińskim, aby ..pracował nad > planu Marshalla w prasie i w  par
obaleniem reżimu hitlerowskiego“ . 
Trybunał wysłuchał cierpliwie wszy 
stkiego, co miał do powiedzenia 
Brink na korzyść Schachta, jakkol 
wiek .sędziowie wiedzieli, że zezna 
nie to nie może być potwierdzone, 
ponieważ Witzleben nie żyje.

lamentach państw marshallow 
skich. Administracja planu Mar­
shalla da do zrozumienia rządom 
tych państw, że rozmiary i terminy 
pomocy amerykańskiej w dużym 
stopniu będą zależały od wypełnię 
ni a tych warunków.

Skutki klęski Smutsa

ka, wynika, ze Schacht gw ja 'n ich wyborów poiudniowo afrykań

Ä Ä Ä Ä  «*»>  »«<* »  * * >  « * • -
mil, że był członkiem „grupy ruchu 
oooru“ w sztabie feldmarszałka v0n 
Witzleben. który należał do organ'
zaęii irnkrów  i generałów spisko
.jacv-b y  celu nbałęnia Hi' 1 r^ i t^  !mjany t. zw. oficerów łącznikowych 
Brm vtwierdził, te '  . ,m-ieA7y sztabami brytyjskim  a po-
hen nFał Scbachfowi i liczy _ łucfniowo-afrykańskim i co raz bar 
KO W  wypadku, gdyby pucz P r «  | d  { ] stara s i ę  opr*eć armie uołud 
ciwko H itlerowi przyniósł sukces.

Afryka PoHidirowa o
LONDYN, 11.8 (ES). — Jedną } niowo-afrykańską na wzorach i po

z największych trosk rządu brytyj i mocy amerykańskiej, 
skiego stanowi sprawa coraz wy- j Jest już prawie pewne, że Ma- 
raźniejszego oddalania się Polud-; lan nie weźmie udziału w konfe- 
niowej Afryki od Anglii. Stopnio- rencji premierów państw Imperium  
wo sprawdzają się przewidywania 'Brytyjskiego, która ma odbyć się 
dotyczące skutków klęski gen. jw  październiku w Londynie. W 
Smutsa, poniesionej w czasie ostał konferencji tej nie weźmie również

prawdopodobnie udziału Wysoki
Komisarz dla Południowej A fryki, 

rach obecnego premiera Malana sta Poparcie rządu Malana, udzielo- 
nowi punkt zwrotny w stosunkach ne ostatnio koncepcji oddania Wło

•V należał oo oru*»*’ mi<?dzy Wielką Brytanią a iej połu chom Erytrei i Somali, było no-
* ,nVriiw I  generałów spisk.ó dnfowo-afrykanskim dominium. wym ciosem dla W ielkiej Bryta-

Hi Mera PT i Malana porzucił system wy m i. Tygodnik labourzystowski
„The People ‘ pisze, że posunięcie 
to, sprzeczne z polityką brytyjską, 
,iest dalsźym objawem polityki Ma 
lana- ,

PARYŻ, 11,8 (PAP). — W kołach 
zbliżonych do ambasadora planu 
Marshalla — Harrimana zwraca się 
uwagę na nieporozumienia, jakie 
tarysowały się silnie w łonie 
państw Europy Zachodniej. Powo­
dem tarć jest poważna różnica po­
glądów pomiędzy zainteresowany­
mi krajami na temat warunków, od 
jakich uzależniona jest sprawa wy 
płaity kredytów z tytułu „pomocy“’ 
amerykańskiej.

Wynikłe nieporozumienia opóź­
niają terminowe przygotowanie dla 
administratora planu Hoffmana 
»sprawozdania odnośnie wymiany 
handlowej i sald płatniczych w kra 
jach marshallowskich.

Ostre tarcia pomiędzy Belgią 
i Ho?andą

PARYŻ, 11.8 (PAP). — z Bruk­
seli donoszą o ostrych tarciach w 
stosunkach między Belgią i Holan 
dią.

Proamerykańska polityka belgij­
skiego premiera Spaaka spotyka 
się z coraz liczniejszymi głosami 
kry tyk i w Holandii. Prasa belgij­
ska nie ukrywa swych zarzutów 
pod adresem Holandii za niechęć 
bezwzględnego podporządkowa­
nia się polityce Spaaka, prowadzą­
cej do całkowitego uzależnienia Be 
neluxu od Stanów Zjednoczonych.

Poważne zaniepokojenie w ko­
łach belgijskich wywołała wiado­
mość, że deficyt handlowy tego pań 
stwa z. Holandią wyniósł w ubieg­
łym roku 25 miliardów franków 
belgijskich, w czym nie małą rolę 
odegrał znacznie wzmożony import 
ze Stanów Zjednoczonych.

Prasa holenderska doniosła o ist 
nieniu tajnego układu gospodarcze 
go pomiędzy USA i Belgią, podkreś 
łając szczególnie bezceremonialne 
rozpanoszenie się przemysłowców 
amerykańskich w Kongo belgij­
skim. Odpłacając pięknym za na­
dobne. strona belgijska wysuwa na 
światło dzienne różne nieprzyjem­
ne dla Holendrów szczegóły ich po 
Utyki w Indonezji.

ma nadzieję, iż milczenie otaczają 
ce obecnie rozmowy moskiewskie 
zostanie rychło przerwane. Dodał 
on, że milczenie to było konieczne, 
by nie zakłócać rozmów między 
przedstawicielami trzech mocarstw 
zachodnich a przedstawicielami 
ZSRR.

Agencja France Presse podała w 
jśredę wieęzorem, że potrzebne b$ 
dzie, jeszcze jedno spotkanie w Mo 
skwie zanim mężna będzie ogłosić 
komunikat . o przeprowadzonych 
rozmowach.

LONDYN, „11.8 (PAP). Dzienniki 
londyńskie, wyrażają przekonanie, 
że. przedstawiciele mocarstw , za­
chodnich odbędą .jeszcze dalsze kon 
ferencje z ministrem Mołotowem 
Podkreśla się, że minister Molotov; 
pragnie omówienia całokształtu 
problemu niermeckiego, podczas 
gdy reprezentanci państw zachod­
nich dążą przede wszystkim do te 
go, aby poprawić swą pozycję w 
Berlinie.

B. dyr. I. E. Farben—Wurster
m w \y  na drwię stanowisko

BERLIN, 11.8 (API). Przedwojen­
ny dyrektor I. G. Farben w Lud- 
vigshafen, dr Kar Wurster, w 12 
dni po zwolnieniu przez Trybunał 
amerykański w  Norymberdze zo 
stał przez Francuzów przyjęty na 
dawne stanowisko.

W kilka  dni po wyjściu z więzie 
nia norymberskiego Wurster zaofia 
rował swe usługi władzom francus 
kim w Niemczech. Udał się do Lud 
vigshafen, do francuskiej admini­
stracji zakładów I. G. Farben, zni 
szczonych przez straszliwy wybuch, 
którego przyczyny Francuzi dotych 
czas trzymają w ukryciu, i zapytał, 
czy nie mógłby „być pomocny“ przy 
odbudowie fabryki, ponieważ jako 
dawny dyrektor wie, o zakładach 
„wszystko, co można wiedzieć” i 
chętnie poświęciłby swój czas i do 
świadczenie dla odbudowy znlszezo 
nej fabryki, pod warunkiem, że 
wiadze francuskie uczynią go dy 
rektorem. Wurster podkreślił, że 
nie zgodzi się na żadne inne stano 
wisko.

We wtorek koła miarodajne po 
dały do wiadomości, że Wurster zo 
stał przyjęty i rozpoczął pracę na 
nowo.

Karl Wurster, .wraz z innym dy 
rektorem I G Farben Hansem Ku 
gięrem. został mianowany w r . 
1938, na tvdzien przed M cnaclrim , 
treuhaenderem największych w Cze 
chosłowacji i na czwartym miejscu 
stojących w Europie zakładów che 
micznych „Aussiger Verein“ .
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Sprawozdanie i tego interpretacja
Przed kilku dniami sekretarz | „New York Times“ usiłuje zaktua- 

generalny ONZ Trygve Lie opubii- lizewać wskazania Trygve Lie w 
kowal swoje trzecie doroczne spra- j związku z rozmowami moskiew- 
wozdanie. Jest to elaborat na kil* j skimi, to nie można nic mieć prze- 
kunastu stronicach, wyliczający o- ciwko temu. 
siągnięcia i niedociągnięcia w pra- «... • .* , ,
each ONZ za „b ies!y o to «  spra- Nat°™ as‘ »  ,»Uku innych uprą-
wozdawozy; p rz y z n i trzeba, byli- ™ ch. Try* ve L,c Z, T  A ,S  I  
byśmy może nie docenili wasi tego dy- »  * *  Za-
dokumentu, gdyby nie dość nieo­
czekiwane komentarze, z jakim i się 
to sprawozdanie spotkało w prasie 
nowojorskiej.

Oto ,,New York Times“ woalując
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Dyskusja u) komisji zbrojeń umoinn^ch ONZ

USA i W. Brytania odpowiedzialne
za niewykonanie rezolucji Oenerainego Zgromadzenia

NOWY JORK, 11.8 (PAP). We wtórek Komfcja Rady Bezpie-, w łączający  
czeństwa do spraw zbrojeń t. zw. umownych, przystąpiła na posie j ^  ze zbrojeń narodowych, jako 
dzeniu publicznym do Rozpatrzenia referatu swego kom itetu re- j broń masowego niszczenia, jako
dakcyjnego.

chodzi to np. w tych momentach, 
gdy mówiąc o planie Marshalla na­
zywa go planem, który „daje Eu­
ropie Zachodniej nadzieję na przy- 

1 wrócenie równow

stawione przezeń poprzednio na po 
siedzeniu komitetu redakcyjnego.

Następnie zabrał głos delegat U- 
krainy — Manuilski. Stwierdził on,

Referat zawiera rezolucję brytyj 
ską, przyjętą 26 lipca przez Komi­
tet pod naciskiem delegacji amery
kańskiej 9 głosami przeciwko 2. JL  .
(Związek Radziecki i Ukraina). Re j że propozycja radziecka o powszech 

nauzicic na urzv-, zolucja ta paraliżuje de facto pra j nej redukcji i o uregulowaniu zbro
w ygnania

go Mołotowa dnia 26 października 
1946 r. spotkała się z gorącym po­
parciem światowej opinii publicz1946 r.

w y • - • , ; i politycznej“ . Trygve Lie zapomi- | rezolucji Generalnego Zgromadzę-
^ h o w a -  w i is ln i rezo!ucj Zsro. ln ta  w  sprawie re d u k c ji!  uregu o

ma przez Trygve Lie z racji jego - A .  Oirólnerro zalecaiaca nie wania zbrojeń z dnia 14 grudnia
stanowiska pełnej neutralności, d o - imat . i a polnego zalecająca m e .
szedł jednak do przekonania, że se-! f zyn,,!n'e <,yskryml" acJ‘  w adzl.c- 
kretarz Beneralny ONZ. tam gdzie' ' " i “  ?‘,n,“ cy Chyba
to by!« możliwe, a więc np przy dg s n‘e ™  ™ juz wątpliwość, ze 
omawianiu obecnych trudności 1 p,an Mar!halla Je«1 wlasnle wyra‘  
międzynarodowych, wskazał nie 
dwuznacznie na ZSP.R jako na 
sprawcę.

Otóż, choć trudno się zgodzić z 
twierdzeniem, jakoby obiektywizm 
i neutralność Trygve Lic były 
we wszystkich omawianych spra­
wach istotnie tak krystaliczne.

broń przeznaczona nie do obrony, 
lecz do agresji.

Radziecki plan wykonania rezo 
lucji Generainego Zgromadzenia— 
podkreślił Manuilski — był jasny 
i precyzyjny.

Manuilski podkreślił, że podczas 
gdy w komisjach delegaci USA de 
klarowali gotowość USA do wyko 
namia decyzji Zgromadzenia, odpo 
wiedzialni amerykańscy mężowie 
stanu i działacze wojskowi oświad 
czali, że Stany Zjednoczone nie

jąć „pomoc“ amerykańską.
Także w innym miejscu Trygve i 

Lie nadużywa kredytu związanego! 
ze swym stanowiskiem. Dość dwu- j 

stwierdzić trzeba, że właśnie ten znacznie brzmi bowiem stwierdzę-1 
odcinek sprawozdania, który daje j nie, że „pod względem politycznymi 
cytowanemu pismu taki powód do i amerykański system konsultacji i i  w poniedziałek po południu ogólnej 
zadowolenia, został przez Trygve j pokojowego załatwiania spraw wy j dyskusji nad planem pełnomocnictw dla 
Lie spreparowany w ten sposób, iż : kazał w ciągu ubiegłego roku nie- ministra Reynaud, Zgromadzenie Naro 
amerykańska hurra - propaganda j przerwajną żywotność“ . I  jako przy- dowe przystąpiło do rozpatrywania po 
atomowego „pacyfizmu“  nie ma kład wskazuje konferencję... w Bo- i szczególnych artykułów projektu usta 
akurat z czego się cieszyć. Inter- j gocie. j wy. Z chwilą rozpoczęcia wtorkowej de

Podczas omiawiania referatu n a 1 nej i dnia 14 grudnia 1946 r. po d7  j mogą się zgodzić "na żadne ograni 
posiedzeniu Komisji, przedstawiciel skusji została jednomyślnie przyję czenj e swych zbrojeń, że broń ato 
ZSRR Malik złożył obszerną dekla ta przez Generalne Zgromadzenie. j mQwa powinna pozostać w składzie

^  ̂ i  •  e _ i o w» Ałłtrlr o ń O L' 1 D1 20
dyspo

nować taką siłą militarną, ażeby 
móc w dowolnej chwili rozpocząć 
działania wojenne. Podczas gdy 
rząd radziecki dokonywał demobili 
zacji jednego rocznika za drugim i 
koncentrował wszystkie swe siły 
na pokojowej odbudowie gospodar

„Humanité" podkreśla odpowiedział- czej -  *> Kongj f Umj i f A ó* Ply™ t 
„ość Bluma. Bez Bluma -  pisze dzień iy  żądania nowych miliąrdow _ na

warunkom narzucanym przez USA i 1 — "-■> —.— ----- , ,;rc,„„n ,;nrrn mfira
krajom, które zdecydowały się przy j sadnił propozycje radzieckie, przed na oku zbrojenia wszelkiego rodź

Dzięki Blumowl-Reynaud otrzyma!
i i t td s w y F c x c f iL e  p e łn o m o c n ic t w a

PARYŻ, 11.8 (PAP.). Po zakończeniu

pretaoja słów sekretarza generał- Oczywiście rozumiemy, że nie-
™  « ¿ l» 1* 1“  “ t ” * ? 1 pod,adre- kiedy wygodniej "jest uchwycić się! I»«* Proiekt“

baty popołudniowej przyjęta już była po

sem ZSRR wraca bowiem rykosze- p oz or ów, ale nadużywanie ich,! W  sprawie artykułu 5-tego, stanowią

więc np. mówiąc o emancypacji; mis. Tekst kompromisowy opracowany 
ludów Azji, pisze Trygve Lie: j na poniedziałkowym zebraniu z udzia 
„Stanowisko tych narodów jako j }em premiera, ministra Reynaud i prze 
równorzędnych partnerów w spra- , wodniczącego grup parlamentarnych

do wyeliminowania wszelkiej bro- i kłamowana przez Anglików.
W sprawozdaniu Trygve Lie mo-

większcści rządowej, został przyjęty we 
wtorek przez komisję finansową 25 gło 
sami przeciwko 14. Według nowego 
brzmienia artykułu 5-tego, rząd nie mo

^  drzwi Departamentu Sta- \ zwjaszcza w ustach Trygve Lie, po- 1 ceg0 główny punkt sporu między rzą- 
twierdzić, iż ‘tak? był S S m ?  w!n»# m M  “ i “ “ 1*» mlcjsca Tak **»  a P^iamentem, osiągnięto kompro 
boki zamiar autora sprawozdania, 
ale fakty są faktami.

Oto kilka interesujących nas u- 
stępów sprawozdania brzmi nastę­
pująco: „Pomiędzy narodami świa­
ta, a brutalnym, bezprawnym uży­
ciem siły Organizacja Narodów 
Zjednoczonych postawiła prawo i 
ludzką sprawiedliwość oraz sposo­
by pojednania i współpracy“ .

„Komisja Energii Atomowej w 
anaju br doniosła Radzie Bezpie- 
tfeeństwa. że bezcelowe jest konty­
nuowanie je j prac, dopóki nie zo­
stanie osiągnięte porozumienie po­
lityczne między mocarstwami za­
chodnimi a Związkiem Socjalisty­
cznych Republik Rad...“  „Mimo to 
jednak wszyscy czonkowie Nałro- 
dów Zjednoczonych z w ielkim i 
mocarstwami włącznie są w dal­
szym ciągu związani złożonym na 
pierwszej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego uroczystym zobowiązaniem

wach światowych jest uważane te­
raz za sprawę zasadniczą i stopnio­
wo realizowane w praktyce“ . Na­
stępny ustęp mówiący o przyjęciu 
w poczet ONZ Burmy, Pakistanu 
i Sjamu ma widocznie zasugerować 
że jest to właśnie dowód zdoby­
wania przez te narody samodziel­
ności i stanowiska „równorzędnych 
partnerów w sprawach świato­
wych“ .

Niewątpliwie poprzez Ocean nie 
dochodzą do siedziby sekretarza 
generalnego ONZ odgłosy strzałów 
w Burmic, ale sekretarz generalny 
ONZ ma wszelkie prawne i formal­
ne możliwości ku temu, aby się 
przekonać, jak w istoeie wygląda 
„niezawisłość“  Burmy, tak szumnie 
na początku bieżącego roku pro-

nie istniałby rząd Andre Marie.; zbrojeniu i Kongres m iliardy te
Bez Biuma nie dyskutowanoby dziś pro 
jektu nadzwyczajnych pełnomocnictw. 
BI urn za jmuje w gruncie rzeczy to samo 
stanowisko klasowe co gaullistowskię 
RPF. Tak on jak i oni bronią pozycji 
klasowych wielkiego kapitału amerykan 
■skiego.

325 mum  215
PARYŻ, 11.8 (API). — Po cało­

nocnej debacie francuskie Zgrom^r 
dzenie Narodowe zatwierdziło w 
środę wczesnym rapkiem projekt 
ustawy „o uzdrowieniu gospodarki 
francuskiej“ m inistra finansów, 
Paul Reynaud. 325 głosami prze­

ze zmieniać wymiaru podatków drogą ciw 215. Szereg poprawek wprowa- 
dekretu W kolach parlamentarnych clzili komuniści i socjaliści, głosu

jąc wraz z komunistami za popraw 
ką, żądając poddania pedo głosowa 
nie w parlamencie prawa rządu do 
reformowania systemu podatkowe­
go. Poprawka komunistyczna prze­
szła 292 głosami przeciwko 262.

stwierdza się jednak, że ograniczenie to 
można w praktyce obejść.
" l ,;Ce" SoTr"' ocenia jako abdykację, 
ustępstwa partii socjalistycznej, poczynio 
ne z okazji uzyskania kompromisu z 
rządem.

Mocarstwa zachodnie banni1 a
BELGRAD, 11.8 (PAP). —W dniu 

9 b. m. odbyło się pirewsze posie­
dzenie Komitetu Generalnego, wy-

ni masowego zniszczenia, do usta- ^ * ” 3 ’ w i ^ ^ o  r o S -  ł<>nionego przez konferencję dunaj 
nowienia skutecznych srodkow f *9 . w. „ ? ac iV1pceJ j6»0 r °Tza i ,i-a w ceju szczegółowego rozpa-miedzvnarodrnve? kontroli“  J« nieścisłości podważających bez-, ^  ;ce^^^czegoiOwego^^rozpamiędzynarodowej kontroli“ .

Nie wątpimy, że sekretarz gene­
ralny ONZ zrobił wszystko, by 
ostrze jego obiektywizmu nie było 
skierowane zbyt wyraźnie w  kie­
runku Stanów Zjednoczonych, ale

stronność Je*. q n » > t a U .  J « t  !«*“ » •<  opracowania projektu no 
to tym bardziej nieprzyjemne, że wej konwencji w sprawie zeglusi 
jak to sam zaznacza na wstępie “  Dunaju. Komitet przystąpił do 
sprawozdania -  autorytet ONZ rozpatrzenia wstępu do radzieckie- 
zależy od przestrzegania je j istot -

. , . . . . .  nej suwerenności, której warun-
jak powiedziano wyżej -  takty są , kicm jes, ca!kowito bezstronność
taklaro,■ 1 je j reprezentanta.O innych broniach masowego 
zniszczenia jakoś nie słychać. Ale 
za to produkcja bomb atomowych 
USA rozwija się nadal i nie kio 
iir.ny jak właśnie amerykańscy spe­
ce (,\d straszenia bombą atomową 
dopingują swój rząd w kierunku 
użycia je j dla narzucenia światu 
„amerykańskiego pokoju“  A prze­
cież „pomiędzy narodami świata a

(h k )

go projektu konwencji, lecz delega 
ci amerykański i francuski oświad 
czyli, iż mają zamiar zgłosić po­
prawki do tej części projektu i za­
żądali odroczenia obrad w tej kwe

W kilku wierszach
— W Antwerpii wykryto podziemną or­

ganizację faszystowską, która posiadała 
własną drukarnię i zaopatrywała w fał­
szywe dokumenty osoby skazane przez 
sądy lub poszukiwane przez władze pod 

brutalnym użyciem siły Orgamza- j  zarzutem oskarżeń o współpracę z hitle 
cjst Narodów Zjdenoczcnych posta- i roweami. .
w iła  prawo...*!* a dalej jak wyżej. I _  Brytyjskie wladze wojskowe w Ha- 

Teraz inny ustęp dotyczący spo- j nowerze przedsięwzięły ostatnio kroki 
sobów porozuni.ienia miedzy ZSRR! w celu stworzenia jaknajlepszych wa­

runków b. generałom hitlerowskima Stanami Zjednoczonymi.
przede wszy'^i’am jeśli istnie­

je najmniejsza możliwość dokona­
nia dalszych kroków w tym kie­
runku (likw idacja nieporozumień 
— przyp. rcd> chciałbym przynaglić 
do wznowienia pertraktacji w spra 
wie przyszłości Niemiec. Nic tak 
nie przyczyn i loby sile do wzmoc­
nienia ONZ jak Załatwienie tej 
sprawy“ .

I  tuta j insynuuje ..Mew York 
Times“  nie wytrzymńia krytyki, 
jeśli porównać je z faktami. Pro­
pozycje szczerych rctwńw  w

Brauchwischowi, Rundstetowi i Straus­
sowi, internowanym w pobliskim obozie. 

*
— w  armii tutrmańskiej zanotowano w 

ostatnim czasie znaczny wzrost wypad­
ków dezercji, przybierający już charak­
ter masowy. Dezerterzy przechodzą do 
oddziałów ochotniczych armii ludowej, 
znajdującej się w opozycji do premie­
ra Burmy-Thakin Nu.

— Rząd Nowej Funlandii stwierdził, 
ź p  dominium to nie sfederuje się z Ka­
nada. Ludność Nowel Fundlandii wypo­
wiedziała się w przeprowadzonym n;e- 
dawno referendum większością głosow 
za federacją, która ma nastąpić 31 mar­
ca 1949 r.

będą, po większej części, gospodarce roi 
nej.

V
— 8 września odbędą się w Hadze uro­

czystości, związane z wprowadzeniem w 
urzędowanie księżny Julianny holender 
skiej.

*

p s c ie e  k o n f o r e n c i i  b e l 8 * n d * k i e i
s tii w celu umożliwienia im przy 
gotowania tych poprawek.

W dyskusji, która wywiązała się 
na ten temat, przedstawiciel Frań 
cji wysunął szereg sprzecznych pro 
pozycji co do dalszej procedury i 
do tego stopnia uwikła! • się w 
tych sprzecznościach, że w końcu 
głosował przeciwko własnej propo­
zycji, odroczenia debat nad projek­
tem radzieckim do nasępnego posie 
dzenia. '

Delegat radziecki występując w 
dyskusji, podkreślił, iż należy za­
pewnić normalny przebieg prac Ko 
m itetu i unikać w  przyszłości po­
dobnej sytuacji, która powoduje je 
dynie opóźnianie działalności kon­
ferencji.

W wyniku dyskusji nad żądania 
mi delegatów amerykańskiego i 
francuskiego. Komitet stracił na- 
próżno jeden dzień. W kołach dzień 
nikarskich podkreśla się w związ­
ku z tym, że jest t.o skutek taktyki

W Taranto trwa w szerokich masach ńlOCarstW zachodnich. które pod 
robotniczych^wzburzenie'wywołane tak- różnymi pretekstami natury formal 
tern, że okręt greckiej marynarki wo- 'nej starają Się przeciągnąć prace 
jennej przybył do tego portu, by zała-

asygnował.
Koła wojskowe USA — ciągnął 

Manuilski — usiłowały upozorować 
tę gorączkę militarną i uzasadnić 
niczym nieusprawiedliwiony wy 
ścig zbrojeń. W tym celu kultywo 
wały one usilnie legendę, jakoby 
Stanom Zjednoczonym groził poten 
cjonalny agresor, jakkolwiek cały 
świat wie, że nie ma państw, które 
by zagrażały Stanom Zjednoczo 
nym, podczas gdy agresywne koła* 
Stanów Zjednoczonych zagrażały 
całości i niepodległości innych 
państw w różnych częściach świa­
ta.

W obliczu tych faktów — stwier 
dził delegat ukraiński — delegacja 
USA nie zdoła zrzucić z siebie od 
powiedzialności za fiasko pracy ko 
m isji atomowej i komisji do zbro 
jeń umownych.

Na zakończenie Manuilski powie
dział: „Delegacja ukraińska._ obal* 
czając delegacje USA i Wielkiej 
Brytanii odpowiedzialnością za nie 
wykonanie rezolucji Generalnego 
Zgromadzenia z 24 stycznia i 14 
grudnia 1946 r „  wyraża pogląd, że 
praca Komisji w kierunku zreduko 
wania i uregulowania zbrojeń po 
winna być kontynuowana z tym, że 
do kompetencji Komisji należy włą 
czyć zakaz broni atomowej i  znisz 
czenie zapasów bomb atomowych. 
Delegacja Ukrainy popiera propo­
zycję rządu Związku Radzieckiego 
w sprawie redukcji i uregulowania 
zbrojeń“ .

Dalszy ciąg dyskusji nad m era  
tern odbędzie się 12 sierpnia.

dować broń dla faszystowskiego rządu 
greckiego. Robotnicy arsenału strajku­
ją na znak protestu już od 48 godzin. 

i *
-i- W niżej położonych okolicach Cze­

chosłowacji żniwa zostały już na ogół za 
kończone. W dolinie Łaby i na połud­
niowych Morawach uprzątnięto 98 proc. 
zbiorów. W okolicach górzystych i na 
płaskowzgórzu czesko-morawskicb żni­
wa właśnie się rozpoczęły. Sprowadzono 
tam liczne maszyny, by przyśpieszyć 
pracę.

konferencji.

Zacięte walki
ncx to e c ie  Gnmtmos

RZYM, 11.8 (PAP.). Agencja Elefteri 
Ellada donosi, że silne oddziały wojsk 
ateńskich próbowały opanować okolicę 
Oxa, Liokas i Stavrosx na linii Gram 
mos. Zacięta walka trwała przez cały 
dzień i zakończyła się wycofaniem ino 
narchistów na pozycje wyjściowe. W 
rejonie Skantsiko oddziały ateńskie po 
djęłv również próbę przekroczenia rze 
ki Sarantaporos. Atak ten został odpar 
ty przez armię demokratyczną, która 
zdobyła znaczną ilość sprzętu wojenne 
go, m. in. 5 ciężkich moździerzy po­
chodzenia amerykańskiego.

— od C7asu wprowadzenia
frł)’jw ie  NiftTsięo W  ‘ ," 'io łv  n r7 “* '<'ż ! walutowej w Zachodnich Niemczech 
nip s t  Zwflnoc^cne l&n: ZM -i-^ekj liczba bezrobotnych w Bawarii wzrosła 
n i  ■ w  - ł  h t - ' <io 942.000. co stanowi zwiększenie *ięRaclzJficki. Minister MarsnftH. -

—. Według oficjalnych danych, ceny 
produktów żywnościowych w Anglii w 
porównaniu z czerwcem roku 1941 wzro­
sły o 13 proc. Ogólny wskaźnik cen w 

reform« j porównaniu z tym okresem wynosi obec

lak
to sobie przypominamy. OS’ ufł- 
czyi sweso czasu (bezpośrednio po 
odnowiedzi Mołotowa ¡aa netę Be- 
dell-Smitha). że nie ma nic ani do 
dodania ani do powiedzenia. Na­
myślił się dopiero wówczas, gdy 
sytuacja w Berlinie zaczęła przy-

ilości niezatrudnionycb o 68 proc. od 
końca czerwca br.

if .
—  Dekretem rządn węgierskiego dzień 

na racja chleba zostaje podwyższona z 
dniem 13 bm z 20 do 25 deka dziennie. 
Zwiększa się również przydział mąki na 
kartki.

*
_3 września otwarte zostaną w Buda-

bierać znany obrót. Tesli więc peszcie Targi Jesienne. Poświęcone one

nie 110.

— Władze Izraela zwolniły trzech z 5 
zatrzymanych przed paru tygodniami An 
glików, stojących pod zarzutem uprawia 
nia akcji szpiegowskiej w Jerozolimie.

DJl
— Poszukiwania za zaginionym przed 

10 dniami, na Atlantyku olbrzymim fran 
cusfcim samolotem pasażerskim — trwa­
ją. Akcja samolotów kilku państw kon­
centruje się obecnie w rejonie A tlan ty-1 w Berlinie, dr. Suhr. 
ku, gdzie zauważono pływająca szczątki 1 
samolotu.

Hamujar.ij uipIjLjiu rozmów moskiewskich

0? wśy komisii konstytncylnei
d la  H ia m f a c  Z a a b a d n ic h

że prace przygotowawcze nad uchwa­
leniem tymczasowej konstytucji dla Nie 
mieć zachodnich przeciągną się do koń 
ca października. Jak wiadomo, według 
zaleceń londyńskich, zachodnio-niemiec 
kie separatystyczne Zgromadzenie Naro 
dowe miało zebrać się celem uchwale­
nia konstytucji do dnia 1 września. We 
dług opinii miejscowych kół politycz­
nych, tak znaczne przesunięcie terminu 
prac przygotowawczych komisji konsty 
tucyjnej jest potwierdzeniem krążących 
pogłosek, że rozmowy moskiewskie spo 
wodują poważne zahamowanie tempa 
realizacji uchwał londyńskich.

FRANKFURT, U .8 (PAP.). We wto 
rek na zamku Hcrron-Chiemsee w Ba 
waru rozpoczęły się obrady t.zw. 
przygotowawczej komisji konstytucyj­
nej. Konferencja ta została zwołana dla 
zachowania pozorów prestiżowych 
władz okupacyjnych mocarstw zachod­
nich i-ma za zadanie realizowanie u- 
chwał londyńskich w sprawie utworze­
nia państwa zachodnio-niemieckiego. W 
naradach bierze udział t l  przedstawi­
cieli poszczególnych krajów niemiec­
kich w strefach zachodnich oraz prze 
wodtiiczący tzw. parlamentu miejskiego

Z komunikatu półoficjałnego wynika,
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Polityka k ró tk ie j ko łd ry
O  Ó L IT Y K A  mocarstw zachodnich w  w yn iku  ich lin i i  postępo- 

wania w  sprawie Niemiec znalazła swj w  głębokim  impasie. Na- 
w ^ t z daleka, słysząc jedynie  głosy i  odgłosy dobiegające zza „do­
la row e j k u rty n y “ , przy czym chodzi tu, rozumie się, o wypowiedzi 
¿łudzi lub  ugrupowań tak czy inaczej związanych z obozem imperia- 

/ lis tycznym  —  nie trudm  skonstatować, że w  szerokich kołach 
r  *• s*w. op in ii publicznej Zachodu panuje wzrastający niepokój i  za­

mieszanie.

Czyżby można było zapełnić tę lu 
kę mobilizując niewątpliwie liczne 
jeszcze reakcyjne i  szowinistyczne 
elementy w Niemczech Zachodnich, 
mobilizując niewątpliwie licznych 
jeszcze jawnych i zamaskowanych 
hitlerowców, mobilizując całą sforę

Marzną ręce albo nogi
Tych sprzeczności jest więcej. 

Wyrażają się one zarówno w roz­
bieżnych stanowisk-ch . poszczegól­
nych partnerów „bloku zachodnie­
go“ , jak i w rozbieżnościach mię­
dzy łącznym stanowiskiem wszyst­
kich pięciu jego europejskich u-

Sytuacja w Berlinie, wynikła z 
w iny i woli mocarstw zachodnich, 
zaostrza i pogłębia chroniczny stan 
niepewności i obaw. Coraz więcej 
ludzi pyta, co będzie gdy jesienne 
deszcze i  zimowe śniegi położą 
kres akrobacjom politycznym na 
t. zw. moście powietrznym. Mnożą 
się głosy ostrzegawcze. Czas nagli.
Komentarze polityczne nawet tych 
organów prasowych, które zazwy­
czaj wyrażają opinię kół rządzą­
cych na Zachodzie, dadzą się z 
grubsza licząc sprowadzić do stwier 
dzenia, że mocarstwa zachodnie 
mają obecnie dwie drogi do wybo­
ru. Albo, lekceważąc żałosne rezul 
ta ty swego dotychczasowego postę­
powania kontynuować stary kurs 
wyrażający się w jednostronnym,
«amowolilym anulowaniu zobowią 
zań poczdamskich przy akompania 
mencie wojowniczych pogróżek, 
pobrzękiwania szabelką i mniej 
lub bardziej jawnego szantażu — 
albo też wyciągnąć wnioski z real 
nego układu sił i dotychczasowego 
przebiegu wydarzeń przy czym w 
tym wypadku mówi się o dwóch 
możliwych alternatywach. Pierw­
sza polegałaby na wyrzeczeniu się 
l in i i  nakreślonej w uchwałach kon 
ferencji londyńskiej, oraz na dłu­
gofalowym uregulowaniu kwestii 
Niemiec na warunkach możliwych 
do przyjęcia dla wszystkich partne 
rów, t. zn. z grubsza biorąc na wa­
runkach określonych przez konfe­
rencję warszawską. Drugą alterna­
tywę stanowiłoby prowizoryczne roz 
wiązanie polegające na rezygnacji 
2 podsycania naibardziej zapal­
nych ognisk konfliktu, przy czym 
opuszczenie Berlina byłoby konie­
cznym i ,paturalnvm następstwem 
odwrotu od polityki Poczdamu.

Słabość t. zui. kursu
W rzeczywistości swoboda wybo 

ru  drogi jest o wiele bardziej ogra 
niczona niż się to wydaje wyznaw 
com i apologetom imperializmu.
Po pierwsze, i dowiodły tego raz 
jeszcze bardzo jasno ostatnie w y­
darzenia, polityka pogróżek i szan 
tażu w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego i tych państw, które 
wspólnie z nim bronią pokoju świa­
towego, jest z góry i bezapelacyj­
nie skazana na niepowodzenie. Po 
drugie mocarstwa zachodnie nie 
rozporządzają dostateczną siłą na 
poparcie polityki, która kryje  w 
sobie ryzyko zburzenia i unicest­
wienia pokoju. Wszystko co można 
powiedzieć o ewentualnej agresji 
skierowanej przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i państwom demo­
kracji ludowej, to chyba tylko to, 
że oznaczałaby ona niechybną, szyb 
ką i miażdżącą klęskę ewentual­
nego agresora na kontynencie euro 
pej.skim. Co do tego punktu zgadza 
ją się wszyscy ludzie przy zdro­
wych zmysłach, łącznie a _ w ybit­
niejszymi autorytetami wojskowy­
m i obozu imperialistycznego.

Słabość kursu na rozniecenie 
konflik tu  międzynarodowego uw i­
dacznia się jeszcze dobitniej, jeśli 
wziąć pod uwagę, że brak mu o- 
parcia w  masach jakiegokolwiek 
narodu, a zwłaszcza zupełnie wy­
raźnie brak mu oparcia w masach 
narodów kontynentu europejskie­
go. Zdecydowany i otwarty opór 
francuskiej klasy robotniczej  ̂sku­
piającej wokół siebie wszystkie pa 
triotycznie i demokratycznie myś­
lące elementy warstw średnich, 
równie zdecydowany i otwarty o- 
pór przodującej, świadomej części śc|, „Młodzież robotnicza powinna
angielskiej 'klasy robotniczej,_ dalej -----......... *  1 *'*'* * A
ogólnie biorąc, wyraźna _ mechęc 
przygniatającej większości naro­
dów zachodnio - europejskich cio 
awanturniczej, prowokacyjnej po­
lity k i szantażu i agresji, to są nie­
wątpliwie przeszkody, nad który­
mi nie mogą przejść do porządku 
stratedzy „zimnej wojny“  ̂ ame­
rykańskiego Departamentu Stanu i 
amerykańskiego sztabu generalne­
go oraz ich europejscy pomocnicy 
i podkomendni, o ile, rzecz jasna, 
chcą pozostać na gruncie rzeczy­
wistości. ■ 1

przestępców i  zbrodniarzy wojen- j glię natomiast niepokoją przede I ślenie „bloku zachodniego“ ) jest 
nych, wszystkich SS i SA-manów J wszystkim następstwa ekonomiczne, nie tylko żmudne i kłopotliwe, ale
pod hasłami nowej krucjaty antyko 
munistycznej? Odpowiedź na to py­
tanie będzie jasna, jeśli się zwa­
ży, że każdy krok w tym kierunku 
wywołuje nieunikniony i naturalny 
wzrost niechęci, obaw i oporu wszy 
stkich pozostałych partnerów „blo­
ku zachodniego“ i powoduje żywio­
łowe odruchy protestu nawet 
wśród bardziej zacofanych warstw 
społeczeństw zachodnio - europej­
skich. Na tym polega pierwsza, za­
sadnicza i nie do przezwyciężenia 
sprzeczność systemu polityki impe 
rial i stycznej.

czestników, t.zn. Anglii, Francji i 
państw Beneluxu, a stanowiskiem 
rządu amerykańskiego. Francji np. 
najtrudniej się pogodzić z politycz 
nymi następstwami dyktanda ame­
rykańskiego, gdyż godzą one bezpo­
średnio w jej bezpieczeństwo. An-

gdyż grożą cne bezpośrednio roz­
biciem systemu gospodarczego im ­
perium brytyjskiego. Na ostatniej 
konferencji „bloku zachodniego“  w 
Hadze wyraziło się to w  jaskrawej 
różnicy zdań między Bevinem a 
Bidault ( który był jeszcze wów­
czas ministrem spraw zagranicz­
nych) na temat dróg i środków, 
przy pomocy których można by 
wzmocnić sztuczną konstrukcję te­
go bloku.

Natomiast Anglia, Francja 1 pań 
stwa Beneluxu tym razem, jak się 
wydaje, zgodnie przeciwstawiają 
się koncepcji rozszerzenia „bloku“ , 
forsowanej przez Departament Sta­
nu, koncepcji która zaakcentowała­
by już zbyt wyraźnie jego agresyw 
ny charakter i zmniejszyłaby cię­
żar gatunkowy poszczególnych jego 
składników w stosunku do mentora 
i ..opiekuna“ amerykańskiego.

Jak widać, Majstrowanie „rozbi­
tej skorupy“ (amerykańskie okre-

3-ci dzień Konferencji M łodzieżą Pracującej

Kontrasty życia i pracy młodzieży
w krajach kapitał stycznych i demokratycznych

nawet nie bardzo wiadomo, z które 
go końca należy zacząć. Sytuacja 
przypomina znaną historię o za 
krótkiej kołdrze. Przykryte nogi —■ 
ramiona marzną. Ramiona okryte —* 
nogi ziębną Ogólny obraz jest tak- 
niezachęcający, że nawet stateczny 
i odmierzający słowa „Economist*4 
wyrażający zazwyczaj bardzo miaro 
dajnie poglądy imperialistów an­
gielskich, zmuszony był niecałe 
trzy tygodnie temu stwierdzić z od 
cieniem melancholii, iż „w idoki na 
generalną stabilizację polityczną w  
świecie zachodnim są mętne i  nie­
pewne (equally confused and uncer*f 
tain)“ .

Gd)) H ’tler radzi zza grobu

W trzecim dniu obrad Międzyna 
rodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej, które toczyły się w 
Warszawie pod przewodnictwem se 
kretarza Światowej Federacji, Mło 
dzieży Demokratycznej, p. Berta 
Williamsa pierwszym mówcą był 
delegat Związku Radzieckiego, p. 
Aleksy Klimów. Wstępującego' na 

trybunę przedstawiciela młodzieży 
radzieckiej, zgromadzeni przyjęli 
entuzjastycznymi i długotrwałymi 
owacjami. Zebrani na sali obrad 
przedstawiciele młodzieży całego 
świata powstają z miejsc. Nie m il­
knące okrzyki młodzieży Sta-iin, 
Sta-lin oraz owacje na cześć Zwiąż 
ku Radzieckiego długo nie pozwa­
lają delegatowi radzieckiemu na 
rozpoczęcie przemówienia.

Przemówienie delegtta ZSRR
Mówca stwierdził, że młodzież ra 

dziecka wychowana w ustroju socja 
listycznym, nie zna eksploatacji, 
bezrobocia, nędzy, niepewności ju ­
tra. Marzenia milionów uczciwych 
ludzi w krajach kapitalistycznych 
stały się rzeczywistością w Związku 
Radzieckim. <

Młodzież radziecka współczuje głę 
boko młodzieży krajów kapita listy­
cznych żyjącej w atmosferze cią­
głego strachu o dzień jutrzejszy, w 
czasach gdy klasa robotnicza w  pań 
stwach kapitalistycznych zagrożona 
jest masowym bezrobociem'* .

K lim ów przeprowadził porówna­
nie między sytuacją i możliwością 
mi młodzieży pracującej w krajach 
kapitalistycznych a w. Związku Ra­
dzieckim.

jam Bielajac, A fryk i Południowej— 
Cassicn Tadwat, Brazylii — Pedro 
sa. Podkreślono różnice sytuacji w  
krajach, cierpiących wskutek w y­
zysku kolonialnego i imperializmu, 
z sytuacją w krajach demokracji lu 
dowej.

Sftitfenei tum  
z m orlz eźa stracił aeą

W im ieniu Międzynarodowej U- 
n ii Studentów, zabrał głos Przewód 
niczący Związku Adakemickiej Mło 
dzieży Polskiej, poseł Zenon Wró­
blewski,

Stwierdził on, że jednym z naj­
ważniejszych zadań, jakie stawia 
sobie Międzynarodowa Unia Studen 
tów — jest demokratyzacja wycho­
wania.

MUS, widzi rozwiązanie tego za­
gadnienia w  jedności wszystkich po 
stępowych sił całego świata, i z ca 
lą ostrością wystąpi przeciwko tym, 
którzy chcielby osłabić te więzy, 
izolując ruch studencki.

Mówca wyliczy! cały szereg postu 
la tów młodzieży studiującej i pra

ehem młodzieży, osiągnie wspólne 
zwycięstwo**.

Na popołudniowych obradach kon 
ferencji przemawiała przedstawi­
cielka młodzieży amerykańskiej, o- 
mawiając skutki imperializmu w 
USA — represje polityczne, dyskry 
minację rasową itd.

Obecnie cała amerykańska mło­
dzież demokratyczna połączyła się 
w  organizację pn. „Amerykańska 
młodzież postępowa“ . Ustalono pro 
gram walki o pokój i  poparcie dla

kandydatury Wallace‘a na prezy­
denta USA.

W im ieniu delegacji węgierskiej 
przemawiał Denes Istvan, a następ 
nie delegat młodzieży Indonezji, Su 
ggiono, oraz delegat Vietmanu — 
Tran-Tan-Xuan. Przedstawiciele 
krajów, walczących o niepodlegość 
by li owacyjnie w itani przez zebra­
nych na sali.

W godzinach wieczornych wszyscy 
delegaci na Międzynarodową Konfe 
rencję Młodzieży Pracującej podej 
mowani byli przez Związek Młodzie 
ży Polskiej w  Parku Łazienkow­
skim.

W ramach przyjęcia dla delegatów
cującej, podkreślając w końcu, że j odbyło się w  teatrze Letnim w Ła- 
MUS „pragie związać swoje siły z j zienkach przedstawienie opery 
walką o trwały pokój i lepszy świat, j „F lis“ Moniuszki oraz „Wesela Kra 
Demokratyczny nich studencki,; kowskiego“  w wykonaniu baletu 
związany z całym postępowym ru - ! krakowskiego.

W iceprem ier W ł. G o m u łka
z w i e d z i ł  W ? * ! u w «  Z .  0 *

W dniu 10 bm. przybył do Wrocła- 
„Sytuacja młodzieży w ZSRR róż! wia z Solic-Zdroju wicepremier i mini

n i się jak dzień od nocy od sytu­
acji młodzieży w krajach kapita li­
stycznych. Szkoły, uczelnie technicz' 
ne i uniwersytety otwarte są sze­
roko dla młodzieży radzieckiej. 33 
miliony dzieci uczy się w  szkołach 
początkowych i średnich, 750 tys 
sutdentów kształci się w. wyższych 
uczelniach, 1,250 tys. — w uczel­
niach technicznych.

Oświata w ZSRR. wpaja młodzie 
ży szlachetne cechy nowego ezłowie 
ka socjalistycznego, podczas gdy w 
krajach kapitalistycznych, reakcjo­
niści zatruwają młodzież szowiniz­
mem, wychowują ją w duchu rasi­
zmu i nienawiści do ludzi“ .

W zakończeniu przemówienia

ster Z. O. Władysław Gomułka i w to 5 
warzystwie wojewody śląskiego, Piastów 
skiego, oraz wicekomisarza Rządu dla 
Soraw Wystawy, inż. Kuli, zwiedził 
Wystawę Z. O.

Wicepremier z wielkim zainteresowa­
niem zwiedzał poszczególne pawilony, 
poświęcając wiele uwagi wystawionym 
eksponatom i wykresom ilustrującym 
osiągnięcia gospodarcze na Ziemiach 
Odzyskanych.

W  imieniu tizedł irrilionóu? związkowcom polskich

Protest przeciw nowel zbrodni
ra g iS u  F z tm & o

Działacze ruchu zawodowego w 
Hiszpanii donoszą, że przed Trybu 
nałem Wojskowym ma stanąć Jose 
Katu a generalny sekretarz Związ­
ku Radiotelegrafistów hiszpańskich

Klim ów wezwał młodzież do jedno 1 i członek Krajowego Komitetu

zjednoczyć’ I /cementować swe sze­
regi. Trzeba demaskować zdrajców, 
zwalczać próby odwrócenia uwagi 
młodzieży od walki klasowej.

Nie można osiągnąć pokoju i wol 
ności bez w alk i! W jedności nasza 
siła“ !

Następnie przemawiali - -  charak

Unii Hiszpańskiej (U G T.) za swą 
działalność w obronie 1 interesów 
mas pracujących. Odmówiono mu 
prawa wyboru obrońcy, co we fran 
kistowskiej Hiszpanii oznacza 
śmierć.

Jose Satua wpadł w  ręce franki- 
stowskich oprawców 11 maja 1947 
roku, w  chwili, gdy pracował nad 
reorganizacją podziemnych związ-

teryzując warunki życia i pracy, o-j ków zawodowych, organizacji, któ 
raz możliwości kulturalnego rozwo-| re walczą o oswobodzenie Hiszpanii 
ju młodzieży pracującej — przed-1 sood jarzma faszys+owsMego Pcd- 
stawiciele: Wenezueli — Lago. Eu-, d*»nv wyrafinowanym 70-
munii — George Peagu, Ąlgeru — t stał wtrącony do lochów hiszpań- 
Kraba Hamou, Jugosławii — Sio- sklej defensywy.

W związku z niebezpieczeństwem, 
grożącym Satua, KCZZ wysłała do 
generalnego dowódcy 1-go okręgu 
w  Madrycie telegram następującej 
treści:

„Jose Satua, sekretarz generalny 
Związku Zawodowego Radiotelegra 
fistów Hiszpańskich ma stanąć 
nrzed Trybunałem Wojskowym. Go 
rącemu patriocie, wiernemu synowi 
klasy robotniczej Hiszpanii odmó- 
■'mano nawet prawa wyboru obroń­
cy.

W imieniu trzech milionów związ 
kowców Polski K.C.Z Z. protestuje 
przeciw pogwałceniu elementarnych 
praw człowieka i obywatela.

Domagamy sie przyznania obroń 
cy z wyboru J Satua.

Domagamy się uwolnienia Jose 
Satua*'.

W tych warunkach trudno odmo 
wić racji opinii tegoż „Economi­
s ta “ , kiedy pisze, że ludzie, którzy 
ufali w  rozum polityczny mocarstw 
zachodnich, mają wszelkie prawo 
być „wściekle ź li“  (furiously angry) 
na swoich tzw. przywódców. Bardzo 
wielu ludzi na Zachodzie, nawets 
spośród tych którzy ulegli psycho­
zie wojennej i  by li systematycznie 
dezorientowani przez kłamliwą pro-» 
pagandę, zadaje sobie dzisiaj pyta­
nie: co dalej? Pewien znany dzień 
ni karz francuski, zresztą bynaj­
mniej nie lewicowych przekonań, 
odpowiedział trafnie i dowcipnie, 
nawiązując do wydarzeń minionej 
wojny, że w  takim wypadku „naj* 
lepiej zapytać o radę Hitlera i... 
postępować wręcz przeciwnie do 
otrzymanej odpowiedzi“ , Wpraw­
dzie H itle r nie może już dziś udzie 
lać rad ani wskazówek, ale pozosta 
w ił przecież bardzo jasny testament 
polityczny.

Jego testament — idea, której 
kurczowo trzymał się aż do końca, 
idea, w  której widział jedyny ra­
tunek dla siebie i dla swego system 
mu, to był konflik t między Wscho­
dem a Zachodem. Ta myśl ożywia 
dziś nadzieje wszystkich pogrobow 
ców hitleryzmu. W kołach między 
narodowej reakcji są niewątpliw ie 
liczne elementy, którym  uśmiecha 
się rola wykonawców testamentu 
Hitlera. Spośród nich rekrutują się 
oczywiście najzagorzalsi zwolennicy 
tzw. ostrego kursu. Nie są oni jed 
nak w stanie narzucić swej woli m i 
lionom ludzi na świecje, którzy 
pragną „postępować przeciwnie do 
rad H itlera“  i którzy wiedzą, że 
tylko takie postępowanie może u - 
gruntować pokój i  zapobiec powro-» 
towi barbarzyńskich i nieludzkich 
„czasów pogardy“ . Żaden polityk 
obdarzony poczuciem rzeczywisto­
ści nie może nie zdawać sobie spra 
wy z zasadniczych słabości kursu 
na rozpalenie konflik tu  międzyna­
rodowego. Jedyne osiągnięcie, jakie 
wróży ten „kurs“ w  realnie istnieją 
cych warunkach, w  realnie istnieją-’ 
cym i działającym układzie sił — 
to kompromitacja albo klęska.

Jest id u  iście z impasu
Trudno przypuścić, aby do teg® 

celu zmierzali odpowiedzialni po­
litycy mocarstw zachodnich. Trud­
no ccz3>wiście przesądzać, czy wy-» 
ciągną właściwe wnioski z tego sta 
nu' rzeczy. Trudno przesądzać, czy 
w  tym duchu poinstruują swoich 
przedstawicieli w Moskwie. W każ­
dym razie z góry można przewi­
dzieć że żonglowanie słownymi de- 

. klaracjami — na modłę zastosowa 
\  ną przez amerykański Departament 

Stanu w okresie pamiętnej wymia 
ny not. na temat możliwości rozmów 
między Stanami Zjednoczonymi a 
ZSRR — nie mogłoby się skończyć 
inaczej, jak tylko jeszcze jedną t  
to bardzo dotkliwą porażką dyplo­
matyczną, polityczną i moralną mo 
carstw zachodnich.

Wydobyć z impasu politykę mo­
carstw zachodnich może jedynie 
postępowanie trzeźwe, rozważne, l i '4 
czące się z faktami i z rzeczywisto 
ścią. Czy takim będzie ono rzeczy­
wiście? b  tym zaw^okuie zapewne 
najbliższa przyszłość. Jakkolwiek 
jednak wynadłby ten wyrok, nie 
może on zmienić układu sił decydu 
jącego o sytuacji. Nie może za­
chwiać w iary w zwycięstwo obozu 
demokracji i postępu, na którego 
ęzele stoi śwkdowa po^ga Związ­
ku Rpd^ierMpwo. którv dz^-n w ?e! 
kie j S'le i dzięki swej mądrej i  
przewidującej pol'tvęe naj
pewniejszą rękojmie z^c ięs tw a  
sprawy światowego pokoju.
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Samochody czy traktory?
Plan Monneta przewiduje, iż zao 

patrzenie rolnictwa francuskie 
go w traktory winno się odbywać 
w  tempie 50 tys. rocznie, aż do r. 
1950. Po tym okresie samo utrzyma 
nie stanu posiadania wymagać bę 
dzie dostawy 40 tys. traktorów rocz 
nie, przyjmując, że zastąpienie sta 
rego traktora nowym nastąpić mu 
si co 7 lat. Z uwagi na katastrofal 
ną sytuację we francuskim przemy 
śle maszyn rolniczych i wątpliwej 
wartości pomoc amerykańską, plan 
ten uznać należy za nierealny.

Francuski przemysł maszyn rolni 
czych przeżywa obecnie poważny 
kryzys. Przemysł ten pracuje ma­
szynami i  urządzeniami, których 
w iek wynosi przeciętnie 20—30 lat. 
Są to więc maszyny wyeksploatowa 
ne i w  przeważającej części przcsta 
rzałe.

W r. 1938 produkcja traktorów 
wynosiła we Francji 2.500 a w r. 
1945 tylko 1.100. W chwili wyzwo 
lenia Francja zażądała od USA do­
stawy w ciągu dwóch lat 20 tys. 
traktorów. Żądanie to zrealizowane 
zostało tylko w  części w  latach 
1944-45. Francja importowała z 
USA zaledwie 6 tys. traktorów 

PLAN, KTÓRY NIE ZOSTAŁ 
WYKONANY

Plan Monneta ustalił następujące 
kontyngenty rocznej produkcji trak 
torów przez przemysł francuski: 
1947 r. — 12.350 traktorów, 1943 r. 
*— 22.200, rok 1949 — 30.500, r. 1950 
—- 35.500. W sumie, w  okresie rea­
lizacji planu Monneta do r. 1950 
przemysł francuski ma wyproduko­
wać 103.200 traktorów, co w  porów 
nanm z cyfrą ogólnego zapotrzebo­
wania w  tymże okresie wykazuje 
deficyt około 100 tys. traktorów. De 
ficy t ten ma być pokryty z importu.

Plan importowy ustalony na r. 
1946-47 przewidywał import 36 000 
traktorów, które m ia ły uzupełnić 
produkcję krajową. Jak wygląda 
realizacja tych planów?

Z uwagi na to, że znajdujemy się 
w początkowym okresie realizacji 
planu Monneta, który, zakrojony 
jest na 4 lata, jak również z tego 
powodu, że opublikiwano dotąd je­
dynie w ynik i realizacji planu za' r. 
1947, trudno jest dać rzeczywisty 
obraz stanu ewolucji mechanizacji 
rolnictwa francuskiego wg. ustalo­
nego programu.

Raport Monneta o realizacji pla 
nu w r. 1947 stwierdza, że w  dzie­
dzinie maszyn rolniczych osiągnię­
cia realizacyjne pozostały najdalej 
w  tyle za wytkniętym i celami, i  
tak w  dziedzinie produkcji trakto­
rów  wykonano 29 proc. planu. Na 
12 350 traktorów przewidzianych 
na cały rok 1947 w pierwszym pół­
roczu ub. r. wyprodukowano za­
ledwie 1.800 traktorów. W dziale 
innych maszyn motorowych przewi 
dzianych do uprawy osiągnięto nie 
lepsze wyniki.
NIE OGLA.DAĆ SIE NA ZAWOD­

NĄ „POMOC“
Trudno jest ustalić ilość trakto­

rów i maszyn importowanych do 
Francji. Statystyka francuskiego 
handlu zagranicznego operuje jed­
nostkami wagi a n'e ilości. Jako da 
ne pomocnicze do ustalenia cyfry 
importu traktorów służyć może sta 
tystyka dotychczasowej pomocy 
amerykańskiej udzielonej Francji. 
Wyszczególniona jest tam cyfra 24

tys. traktorów i tysiąc motorowych 
żniwiarek. Inne statystyki wskazu­
ją, że w  momencie wyzwolenia 
czynnych było we Francji 25 tys. 
traktorów. Do chwili obecnej prze­
kazano rolnictwu 30 tys. nowych 
traktorów z produkcji własnej i im 
portu. Po odjęciu 5 tys. maszyn 
jako zużytych obliczać można obec­
ną ilość traktorów, znajdujących się 
w użytku na ok. 50 tys. Jest to cyf­
ra zastraszająco niska.

Jedno jest pewne, że Francja nie 
będąc w  stanie stworzyć u siebie

zupełnie nowego przemysłu produ­
kcji traktorów, winna była wyko­
rzystać swój przemysł samochodo­
wy dla produkcji traktorów przy­
najmniej lekkich. Prawdopodobnie 
licząc na import z USA zaniedba­
no tego przy ustalaniu planu produ 
kcji samochodowej i tym samym 
zaprzepaszczono korzystną okazję. 
Z punktu widzenia ogólnogospodar 
czego produkcja traktorów byłaby 
dla Francji znacznie korzystniejsza 
niż produkcja samochodów.

(Zd)

Nową umowę handlową
p o d r z e m y  z B ułgarią

W Warszawie rozpoczęły się roko 
wania handlowe pomiędzy przed­
stawicielami zainteresowanych m i­
nisterstw gospodarczych Polski a 
rządową delegacją bułgarską. Roko 
wania mają na celu omówienie do­
tychczasowych wyników wymiany 
handlowej oraz zawarcie nowej u- 
mowy na okres od 1 września rb. 
do końca 1949 r.

Głównym artykułem przywożo­
nym z Bułgarii są rudy, koncentra 
ty tytoń i skóry, w zamian za co 
Polska dostarcza Bułgarii wyroby 
włókiennicze, tabor kolej owy, che­

mikalia, wyroby hutnicze, maszy­
ny i artykuły farmaceutyczne. War 
tość obrotów w ramach ostatnio za 
wartej umowy, wyniosła ok. 8 m i­
lionów dolarów po każdej stronie.

0 napraw c — Pfóiia dalszej cfensywy przed w 
masom pracu ąeym w Anglii

rując stanowisko Związku Radziecki*** 
jego sojuszników. Plan amerykan„ D a i l y  W o r k e r “

pisze:
~ Przed kilkoma miesiącami państwa za 

chodnie miały okazję wszczęcia roz­
mów ze Związkiem Radzieckim. Oka 
zja ta wyłoniła się podczas wymiany 
not między Bedell Smithem a ministrem 
Mołotowem. Lecz rządy mocarstw za 
chodnich odrzuciły tę okazję. Zamie­
rzały one najpierw wprowadzić w ży 
cie w całej pełni plan Marshalla, roz 
budować system sojuszów między pań 
stwami zachodnimi i Stanami Zjednoczo 
nymi, a następnie dopiero przystąpić 
do rozmów ze Związkiem Radzieckim. 
W związku z tym rządy krajów zachód 
nich zharmonizowały pod batutą Wa­
szyngtonu swą politykę w Europie za 
chodniej i w Niemczech zachodnich. 
Prowadziły one akcję jednostronną, igno

Otrzymamy części zamienne
ch „S kody“  i „ F ia ta “

Zawarte ostatnio umowy w spra­
wie importu samochodów czeskich 
„Skoda1“ i włoskich „F ia t“ obejmu-

Dyrektor Binku Czech]słowackiego
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie władz Banku Han ] dyrektora Kova.cika w Polsce po. 
dlowego przybył do Warszawy gene j trwa około 2 tygodni, 
ralny dyrektor Słowackiego Tatra 
Banku w Bratysławie p. Ludowit
Kovacik.

Wizyta dyrektora Banku Czecho­
słowackiego ma na celu nawiązanie 
bliższych kontaktów finansowych z 
Bankiem Handlowym oraz zapozna 
nie się z polskimi pertami. Pobyt

**ł
ją jednocześnie dostawy części za­
miennych. Centrala Handlowa 
Przemysłu Motoryzacyjnego czyni 
obecnie starania, by możliwie jak 
najrychlej uruchomić w Warszawie 
duży, nowocześnie urządzony skład 
części zamiennych, głównie do sa­
mochodów „Skoda“ i „F ia t“ . Skład 
ten będzie zaopatrywał centralnie 
cały kraj.

Kontrola jakościowa
eksportu ciecltoslowaukSoąo

Czechosłowackie Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego zapowiedzią

Kłopoty Turcji
Tytoń a plan Marshalla

Dwa największe ośrodki produ­
kc ji tytoniu na święcie, to Turcja 
i Vh-ginia w  Stanach Zjednoczo­
nych. W Turcji, na 19 milionów 
mieszkańców 17 milionów zajmuje 
się rolnictwem. Produkcją tytoniu 
stoi tam na jednym z pierwszych 
miejsc; przed wojną stanowił on 
20—30 proc. ogólnej sumy eksportu 
tureckiego. Głównym rynkiem zby­
tu była Europa, w szczególności 
środkowo-wschodnia, i Niemcy. 
Obecnie tytoń amerykański stał się 
groźnym konkurentem. 70 proc. ze­
szłorocznych zbiorów leży jeszcze 
w składach i nie może znaleźć na­
bywców — a zbiory tegoroczne za­
powiadają się wyjątkowo dobrze, 
cq budzi w Turcji wielkie zaniepo­
kojenie. Cała Europa Zachodnia pa­
l i  papierosy amerykańskie. Przed re 
formą walutową w Niemczech Za­
chodnich, Amerykanie rzucili na 
ten rynek 20 m iliardów papierosów 
ogólnej wartości 12 milionów dcl. 
Chodziło im o to, by zlikwidować 
używanie papierosów jako śrolka 
wymiany w Niemczech, co przyjęte 
było powszechnie wobec bezwarto- 
ściowcści marki niemieckiej.

Turcy argumentują słusznie, że

Nowości i wynalazki
Sztuczne szkło produkcji czecho­

słowackiej. Zakłady sztucznych mas 
UMA. należćjce do przedsiębiorstwa 
narodowego Synthesia, wyprodukowa 
ły  sztuczne szkło, nazwane Umaplex, 
które jest lekkie i elastyczne, nie- 
łamliwe i które przepuszcza 90 proc., 
ultrafioletowych promieni, podczas 
gdy szkło zwyczajne promieni tych 
przepuszcza tylko 30 procent. No­
we szkło znajdzie zastosowanie w 
budowniewie mieszkaniowym, so­
czewek do cezu, zastępujących oku­
lary, do wyrobu objektywów foto­
graficznych itp. Począwszy od przy­
szłego roku fabryka produkować 
bedzie prawdopodobnie jeden wagon 
sztucznego szkła miesięcznie. W ra­
mach pięcioletniego planu gospodar­
czego produkcja ta ma być rozsze­
rzona.

Maszyna do pisania nut. Jeden z 
muzyków australijskich wynalazł 
maszynę do pisania nut. Maszyna 
posiada 42 klawisze i wałek długości 
ok. 90 cm.

Nowy materiał izolacyjny W Ame­
ryce wprowadzony został nowy ma­
te ria ł izolacyjny, którego główna ce­
chą jest zatrzvmywsnie promienio­
wania ciepła Materiał ten posiada 
warstwę zewnętrzną, odbijającą pro­

mienie ciepła z zewnątrz oraz we­
wnętrzną przestrzeń powietrza, za­
pobiegającą stracie ciepła przez 
przewodzenie lub przenoszenie. No­
wy materiał jest niepalny i odporny 
przeciwko niszczącemu działaniu ro­
bactwa.

Skoncentrowane mleko Zakłady
amerykańskie wprowadziły nową 
metode produkcji potrójnie koncen­
trowanego mleka. Świeże mleko zo­
staje zamrożone, pasteuryzowane, ho 
mogenizowane, wreszcie odciąga się 
z niego 2/3 iego zawartości wody. 
Koncentrat mleka może być zamro­
żony w większych blokach, zacho­
wujących świeżość przeż conajmniej 
8 miesięcy, jeżeli zaś jest przecho­
wywany w stanie płynnym, wówczas 
pozostaje świeżym tylko 8 tygodni 
w normalnych warunkach chłodze­
nia.

Nowy gatunek ziemniaków. A r­
gentyński Instytut Badawczy wyho­
dował nową odmianę ziemniaka. No­
wa odmiana, nosząca nazwę „Huin- 
kulma’“ ma być znacznie odporniej­
sza na mróz i na choroby od Impor­
towanego gatunku „Kstahdin“  i da­
wać lepsze rezultaty ilościowe. Jest 
tn odmiana pół późna, której naj­
większą zaletą jest długi okres we­
getacji.

głównym celem europejskiego pro­
gramu odbudowy była rzekomo wza 
jemna pomoc krajów europejskich. 
Tymczasem Ameryka, nie zważając 
na ich interesy, zarzuca ich rynki 
swym towarem, by chronić ekspor 
terów amerykańskich od strat wy 
wołanych brakiem dolarów w Eu­
ropie. Równocześnie Ameryka obni­
ża sztucznie ceny i uniemożliwia 
wszelką konkurencję,

Wyjścia z tej sytuacji mogłyby 
być rozmaite, niestety praktycznie 
trudno je zrealizować. Jedno, to po 
ważna obniżka cen tytoniu turec­
kiego lub też produkowanie takich 
gatunków, które miałyby przewagę 
nad amerykańskimi na rynkach 
światowych. Na przeszkodzie stoi 
tu jednak fakt, że tureccy plantato­
rzy są przyzwyczajeni tylko do 
pewnych odmian tytoniu. Jeszcze 
bardziej drastycznym wyjściem by­
łoby zużycie funduszów z pomocy 
marshallowskiej na przestawienie 
tureckiego rolnictwa w kierunku 
produkcji zbożowej i hodowli. Jed­
nakże jest to kwestia długiej i ry ­
zykownej ewolucji. Najprostszym — 
wydaje się — wyjściem byłoby żą­
danie od Ameryki lojalnej wsoół-

ło surowe kary i obostrzenia w sto 
sunku do tych eksporterów, którzy 
dopuszczą do wysyłki malowarto- 
ściowych towarów lub też nie będą 
przestrzegać uzgodnionych term i­
nów i warunków dostaw. Tego ro­
dzaju firm y lub oseby pozbawione 
zostaną uprawnień do handlu z za 
granicą tak długo, aż nie Rrzedsta 
wią gwarancji, że podobne usterki 
się nie powtórzą.

g° i , , , ,ski okazał się jednak planem niereal­
nym. Odbudowa gospodarcza Europy 
zależna jest nie od pomocy zagrąnicz 
nej, lecz przede wszystkim od rozwoju 
handlu między Europą wschodnią a za 
chodnią. Plan Marshalla, jako plan od 
budowy Europy — zawiódł w zupełnoś 
ci. Narody europejskie niedwuznacznie 
dały do zrozumienia, że dobrowolnie 
nie wezmą udziału w angło-amerykań 
skiej grze, skierowanej przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu i godzącej w inte 
resy Europy.

W tej sytuacji nie mają racji pubłt 
cyści i politycy, którzy przeciwstawiają 
się ustępstwom ze strony mocarstw za 
chodnich na rzecz Związku Radzieckie 
go. Nie o ustępstwa w ścisłym tego 
słowa znaczeniu chodzi, lecz o napr» 
wienie błędów, popełnionych w prz*» 
szłości. Ci, którym droga jest sprawa 
pokoju, powinni zorganizować kampanię 
i domagać się, aby rozmowy moskiew 
skie były prowadzone na zasadzie do 
hrej woli, zgodnie z obowiązującymi 
układami międzynarodowymi,

„7 rud“
charakteryzuje projekt utworzenia „hry 
tyjsko-amerykańskiej rady konsultacyj­
nej", której celem jest badanie ntoztt 
wości zwiększenia wydajności przemy 
siu brytyjskiecjo jako amerykański plan 
opanowania przemysłu ‘Wielkiej Bryta­
nii i pisze:

Nawet z oględnych wypowiedzi 
Cripps“a wynika, iż rada ta będzie na­
rzędziem ekspansji amerykańskiej w 
brytyjskim życiu gospodarczym. Jest to 
nie tvlko próba opanowania przemysłu 
brytyjskiego przez monopole USA w 
sposób nie praktykowany dotychczas ale 
również próba dalszej ofensywy prze 
ciwko masom pracującym Wielkiej Bry 
tanii. Amerykanie rzecz oczywista, pra 
gną aby wydajność przemysłu brytyj­
skiego została zwiększona przede 
wszystkim kosztem dodatkowych wysił 
ków robotników. Przy tym Ameryka­
nie szczególnie dbają o to, żeby pomoc 
amerykańska nie została zużyta przy 
padkiem na cele poprawy bytu klasy 
pracującej. A więc rada brytyjsko- 
ańierykańśkó ™śV w^lerzona w pierw 
szym rzędzie przeciwko masóm robot­
niczym.

Delegacja handlowa państwa Izrael
p r z y b ę d z ie  w k r u i c e  d e  W a r s z a w y

W najbliższych dniach przybędą 
do Warszawy przedstawiciele m in i­
sterstwa aprowizacji państwa Iz­
rael celem przeprowadzenia rozmów 
wstępnych w sprawie zawarcia u- 
mowy handlowej pomiędzy Polską 
a państwem Izrael oraz przeprowa­

dzenia zakupów artykułów i produk 
tów żywnościowych dla Izraela.

Izrael pragnie nabywać w Polsce 
w pierwszym rzędzie produkty żyw 
nościowe i chemikalia, wyroby drze­
wne i materiały budowlane ofiaru­
jąc nam w zamian skóry, owoce cy 
trasowe oraz sól- potasową.

Lno-kombajny nowy wynalazek radziecki
W zakładach im Kalinina w Lenin i łuszczy, wyczesuje i wiąże w snopy 

gradzie wypuszczono pierwszą par- len z obszaru i  ha podczas gdy 
tię zupełnie dotychczas nieznanych1 przy robocie ręcznej do wykonania 
Ino - kombajnów do zbioru lnu. W tej pracy potrzeba zatrudnić 15 Jti
ciągu godziny Ino - kombajn ścina, I dzi przez cały dzień.---- ------ - ——---- ------

Robotnicy strafknlą w OSU.
Liczba zatargów o pracę w USA 

w r. 1948 przedstawiała się w po- 
pracy na rynku tytoniowym. Stano J szczególnych miesiącach jak nastę
wisko jednak partnera z za Oceanu 
nie zachęca bynajmniej do tego 
rodzaju propozycji.

Otóż wszystkie powyższe rozwią­
zania są niewątpliwie sztuczne. Je­
dyne naturalne wyjście z sytuacji, 
to właśnie nawiązanie tradycyjnyen 
stosunków handlowych z Europą 
Środkowo-Wschodnią, która zawsze 
była poważnym odbiorcą tytoniu tu 
reckiego.

(cz)

puje: w styczniu 250 strajków i za­
targów obejmujących 100 tys. robot 
ników i powodujących stratę ok. 
miliona pracowniko - dniówek, w 
lutym 300 zatargów o pracę obejmu 
jących 110 tys. pracowników i po 
wodujących stratę blisko 800 tys. 
pracowniko - dniówek, w marcu "50

tys. zatargów i strajków przy sta­
nie pół miliona strajkujących, co da 
ło w konsekwencji stratę blisko 6 
miln. pracowniko - dniówek. Licz­
ba utraconych pracowniko - dnió­
wkę wyniosła w kwietniu przy 400 
zatargach i strajkach ok. 8 miln., 
w maju przy 350 zatargach i straj­
kach ok. 7 miln. wreszcie w czerw 
ąu ok. 8,5 miln. utraconych praco­
wniko - dniówek, (d)

Podwyżki płac
dgoiagują się irobuinfcy brytyjscy

Ponad 5 miln. robotników bry­
tyjskich żąda podwyżki płac i po-

Węgry na drodze do dobrobytu
Pierwszy rok planu gospodarcze- j Dzięki stworzeniu państwowych przę 

go Węgier, charakteryzuje znaczne ! dzalni bawełny produkcja wyrobów 
przekroczenie planowanych inwesty-j bawełnianych wzrośnie o 22 proc. 
cji. Plan przewidywał ogółem 1796 Ogólna wartość produkcji przemy-
mln foryntów na inwestycje, tym­
czasem faktyczna ich wartość prze­
kroczy 2300 min. foryntów. Podkreś­
lić  należy znaczne powiększenie pro­
dukcji węgla, dzięki czemu odczu­
wany dotychczas brak tego surowca

słowe.j w miesiącu styczniu rb prze­
kroczyła już 97 proc. produkcji 
przedwojennej. Sytuacja kraju kształ 
tuje się pomyślnie, czego wyrazem 
jest fakt, że w kwietniu r. b. nastą­
piło podniesienie plac o 46 proc., 

nie będzie miał miejsca. Na wydat- jpodczas gdy koszty utrzymania wzro- 1 wiecach robotnicy brytyjscy doma- 
ki związane z samym podniesieniem !sły w tym czasie jedynie o 14.7 gają się polepszenia warunków 
produkcji energii elektrycznej zo- jproc. W ten sposób place realne pracy i jej bezpieczeństwa oraz u- 
stało zarezerwowane w pierwszym i wzrosły o 27,5 proc. w porównaniu sprawnlenia systemu opieki spo. 
roku wykonania planu 134 min. fo rJz  rokiem ub. tłocznej. (zd>

lepszenia bytu brytyjskich mai 
pracujących. Rządowej polityce za 
mrażania plac przeciwstawiają się 
liczne związki zawodowe m. in. 
Związek Pracowników Budowy O- 
krętów liczący ok. 3,2 miln. człon­
ków, Związek Pracowników Roi. 
nych. liczący ok. 6 tys członków, 
Związek Robotników Budowlanych 
liczący 750 tys. członków, związki 
pracowników kolejowych i sklepo­
wych.

Robotnicy brytyjscy domagają się 
przeciętnie podwyżki płac od 12 do 
15 szylingów tygodniowo. Poza tym 
w szeregu rezolucji uchwalonych na
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"ITT zdłuż wybrzeży morskich, 
’ ’  wzdłuż rzek biegły pierwsze 

■drogi odkrywcze. Bez ich nici prze 
wodniej trudno było zapuścić się w 
puszcze niezmierzone, zwierza dzi­
kiego pełne; lęk ogarniał przed gó­
rami, których szczyty zakreśliły 
nieprzebyte granice. Idąc przed sie 
bie, nowe święty odnajdując, od­
krywcy chcieli mieć ciągle przed o- 
czyma brzeg lub szczyt, który wpro 
wadzał ich z powrotem w świat zna 
ny i zbadany. Powoli, bardzo o- 
strożnie, zapuszczali się w przestrze 
nie, nie posiadając wyraźnych zna­
ków przewodnich, gdzie tylko cień 
przez słońce rzucany za dnia, a u- 
kład gwiazd w nocy najogólniejsze 
dawał wskazówki.

Patrząc z tego punktu widzenia 
na mapę starożytnego świata, bez 
trudu wskażemy pierwsze drogi. 
Przede wszystkim są to wybrzeża 
Morza Śródziemnego. Żeglarz gre­
cki dużo rychlej dotarł do wybrze­
ży Małej Azji i A fryki, dużo pew­
niej poznał południowe wybrzeże 
Europy — zanim odważył się 
przejść przez góry bałkańskie. B li­
żej leżały dla niego kraje rozrzuco­
ne wzdłuż rzek wpadających do 
Morza Czarnego, niż zagórscy są- 
«iedzi.

Z tego punktu widzenia dzisiejsza 
Jugosławia pozbawiona rzek wpa­
dających do Adriatyku była krajem 
dalekim, jedynie dalmatyński pas 
wybrzeża dawał wyraźne wskazów­
ki. Dużo łatwiej było poznać Galię, 
dzisiejszą Francję, licznymi rzekami 
przeciętą —- to też rychło wszerz i 
wzdłuż przemierzyły ją buty rzym 
rkich  legionistów.

Kraje germańskie były mało po­
ciągające. Aby w głąb ich dotrzeć, 
trzeba było opłynąć całą Europę i 
manewrować wzdłuż Łaby i jej do 
pływów. Trud to był zbyt wielki, 
a ryzyko nie opłacało korzyści — 
dzięki temu rzymski zdobywca o- 
graniczał się do sporadycznych w y­
pad ów.

Ileż dalej jeszcze leżały kraje s'o 
wiańskie. Od południa zdecydowa­
nie brakło nici przewodnich, a od 
północy droga była trudna i ucią­
żliwa. Późno też została odkryta. 
Najbardziej znana droga wiodła 
wzdłuż krawędzi gór alpejskich i 
sudeckich, z biegiem Odry do wy­
brzeży Bałtyku. Był to szlak bur­
sztynowy. Tą drogą bursztyn, klej 
not północnego morza, do Rzymu 
wędrował.

Dzięki temu układowi stosunków, 
gdy południowo - zachodnia Europa 
przeżywała wstrząs rozkładu rzym­
skiego imperium, gdy irlandzki za­
konnik zdecydował się szerzyć kul 
turę w dzikiej Germanii — Slowiań 
szczyzna ciągle jeszcze zażywała 
spokoju. Nie były to zle czasy, cho 
ciąż nie braliśmy udziału w w ie l­
kich wojnach i nie wspomina o 
nas historia. Życie biegło cicho i 
spokojnie. Mówią o tym wykopali­
ska, na Wystawie Z.O. ukazane w 
sali „Prehistoria“ , pod dumnym ¡'a 
6łem „Jesteśmy tutaj od 3000 lat“ .

Po latach rzymskiej hegemonii 
rozpoczyna się walka o spadek. 
Caesar rzymski przekształca się w 
cesarza niemieckiego, a ten rości 
pretensje do tytułu dyktatora 
¿wiata Świat słowiański graniczył 
*  germańskim — rozpoczyna się wal 
ka. Śląsk jest pograniczem, tutaj 
też walka była szczególnie upor­
czywa.

Walka to nie tylko wojna, walka 
to praca. Życie gospodarcze, życ e 
kulturalne, życie społeczne — moc 
niej utrwala byt narodu i państwa, 
niż siła militarna. Tak pojęła wal­
ka urabia charakter człowieka. Po 
graniczę polsko - niemieckie wy­
tworzyło typ mocny, głęboko i po­
ważnie pojmujący cel swego życia. 
Nazwiska tych ludzi, zapisane zło­
tym i zgłoskami w dziejach naszych, 
przywodzi na pamięć sala nazwana 
Imieniem najznakomitszego ? nich, 
Mikołaja Kopernika, nieprzeołaga- 
nego wroga Krzyżaków.

Każda walka znaczy się ś l^a .n i 
klęsk i zwycięstw. Ukazany fra­
gment w sali „Morze;' u k a z u j e
chwile w dziejach, kiedy 
myśl o samodzielnej polityu- 
fikicj. Wtedy to zarysowa? 
kształt floty polskiej a b,tWiV J ’ 
Oliwą (obrazem Michalaka ws 
niana) o jej nieprzeciętnej ś w i ­
eżyła wartości Cóż? Była to rb . 
tylko, po której znów morze oJ. * 
nęlo od wybrzeży polskiej mys i P 
litycznej. . h

A gdy klęska coraz dalej w % 6 
ziem Rzeczypospolitej wUt >2ne'a« 
coraz to pogłębiała i poszerzała M

walka. Ceną wygranej bądź prze­
granej stawał się byt narodowy. Ta 
walka wymagała najwyższego wy­
siłku. Nie starczyło już bronić się 
rycerskim rapsodem, ani poetycko 
i romantycznie krzepić serca — trze 
ba było oprzeć się o zrąb nar idu,
0 prawieczne źródło siły, o lud pol­
ski. Sala V — „Walka cywilna“ — 
odbudowuje w naszej pamięci okres 
zmagań z naporem germanizacyj- 
nym, od czasów Fryderyka I I  po­
przez rozbiory i Wiosnę Ludów aż 
do śląskich powstań. Nie napotyka 
my tu nazwisk o historycznym 
brzmieniu, lecz każdy dokument, 
każdy akt nabiera znaczenia sym­
bolu.

Człowiek walczył z przyrodą i za­
gospodarował te ziemie w czasach 
prehistorycznych

Człowiek wznosił gmach kultury
1 znaczył etapy postępu.

Człowiek stawiał opór pochodowi
germańskiego feodalizmu.

Człowiek, wreszcie zdobył się na 
czyn bohaterski w obronie swej 
wolności.

Przetrwał i zwyciężył. Zasłużył 
na hołd ten sam, na który zasłużył 
inny bezimienny obywatel, złożony 
w mogile nieznanego żołnierza.

Na nim spoczywał ciężar walki. 
Jego krw ią i  potem była Użyźniona 
gleba, z której wyrosło zwycięstwo.

Nie dość jest składać wieńce na 
grobach, dużo istotniejszym wyra­
zem czci jest praca dla tej idei, dla 
której oni ginęli. Przeto słuszny i 
logiczny jest bieg sal wystawowych, 
znaczonych troską o człowieka ju ­
tra.

Kolejno, jak w film ie przewijają 
się obrazy. „Wojsko w odbudowie" 
— to zagadnienie osadnictwa woj­
skowego i pomocy żołnierzy przy 
budowie dróg, mostów i akcji żniw

nej. Czytamy w tym. o nowym ry ­
sie człowieka, o nowej idei. Żoł­
nierz nie jest tylko obywatelem w 
mundurze, który czeka na wojnę. 
On pracuje dla pokoju i w czasie 
pokoju.

W sąsiedniej sali ukazuje się za­
gadnienie młodzieży —• zagadnienie 
pracy, nauki i rozrywki. Dalej dział 
szkolnictwa, dział opieki nad dzie­
ckiem, dział upowszechnienia ku l­
tury, dział pracy, dział wczasów... 
Cyfry, cyfry i cyfry obok wykre­
sów, obok plastycznej ilustracji. 
Wszystkie mówią o jednym: co robi 
się dla człowieka i jakim winien 
być ten człowiek, który dziedziczy 
przeszłość — przeszłość czynu i  
ofiary.

Stare przysłowie mówiło: Si vis 
pacem, para bełlum — jeżeli chcesz 
pokoju, gotuj wojnę. Było to przy­
słowie godne rozbójniczych podpa­
laczy świata. Nasze przysłowie jest 
inne — jeżeli chcesz pokoju, bądź 
silny. Siłą jest miłość Ojczyzny 
przez wszystkich obywateli odczu 
wana, gdy Ojczyzna dla wszystkich 
jest matką.

Siłą jest j'ednosé narodu, więc i 
zrozumienie, że dezercją jest obra­
żanie się na swój kraj, gdy coś nie 
po myśli się układa. Siią, jest wie­
dza, gdyż każdy naród ma obowią­
zek pracować dla ludzkości, a im 
większy jest jego wkład w  dzieło 
postępu, tym mocniejsze jego sta­
nowisko w świecie. Siłą jest praca, 
albowiem tylko ona jest. twórczą, 
tylko ona stwarza te wartości, któ 
re jedno pokolenie drugiemu prze­
kazuje.

Źródłem siły jest człowiek — oto 
najistotniejszy problem. Wychowaw 
ca człowieka jest budowniczym ju ­
tra.

TADEUSZ GARCZYNSKI

O siągn ięcia  i rozwój
Pańslwawego Przemyśla Fermentacyjnego

Y|a  Wystawie Gospodarczo - Spo­
i l i  łecznej we Wrocławiu reprezen 
towany jest m. in. Państwowy Prze 
mysi Fermentacyjny, który posiada 
swoje pawilony i niezależnie od te 
go dostarcza swoje wyroby do wie­
lu stoisk przemysłu spożywczego.

Przemysł Fermentacyjny -na Zie­
miach Odzyskanych nie był należy 
cie wykorzystany przez Niemców, 
którzy importowali tu piwo z Ba­
warii i Nadrenii. Władze polskie 
przejęły wszystkie zakłady przemy­
słu fermentacyjnego jednak stan 
ich był tego rodzaju, że żaden nie 
nadawał się do uruchomienia. Po 
sporządzeniu ewidencji w 1945 r. 
okazało się, że przejęto 26 zakładów 
mało zniszczonych, 42 zakłady czę­
ściowo zniszczone, 35 browarów, 18 
zakładów winiarskich i 10 octowni.

W wyniku intensywnej akcji od­
budowy zakładów przemysł piwo­
warski w 1945 r. osiągnął 7,5 miln. 
litrów  piwa produkcji. W r. 1946 
wyprodukowano 508 tys. litrów  wi 
na i 960 tys. litrów  6-procentowego 
octu. W latach 1845-47 zainwestowa 
no 71 miln. zł. w zakłady przemysłu 
fermentacyjnego m. in. odbudowa­
no browary w Elblągu, Szczecinie 
i Wrocławiu, gdzie zaczęto również 
produkować kwas mlekowy, spo­
żywczy i techniczny, po raz pierw­
szy na Ziemiach Odzyskanych. Ogó 
łem w 1947 r. Państwowy Przemysł 
Fermentacyjny wyprodukował p i­
wa 29,5 miln., wina 840 tys. litrów ,

w jabłka w centralnej Polsce. W 
ciągu 6-ciu lat przewiduje się na 
ZO budowę nowych wytwórni oraz 
modernizację już istniejących. Prze 
widuje się spożycie na głowę: piwa 
14,3 litrów, wina 1,1 litr., octu i  
esencji octowej 1,4 litr.

Szereg plansz wyjaśnia również 
stan posiadania przemysłu fermen­
tacyjnego na terenie Polski. Ogó­
łem mamy 62 browary czynne. 9 
słodowni, 20 wytwórni win. soków 
i syropów, 15 wytwórni octu i mu­
sztardy, 1 wytwórnię kwasu mleko 
wego i 1 siarkownię chmielu. Nie­
czynnych zakładów mamy: 91 bro­
warów z tego 16 nadaje się do uru­
chomienia. 6 słodowni z czego 3 *¡3 
daje się do uruchomienia. Zakłady 
te podlegają Centralnemu Zarządo 
w i Państwowego Przemysłu Fermen 
tacyjnego. W r. 1947 wyprodu.kowa 
no 1.200 tys. hl. piwa, 1,5 miln. 1. 
wina. 7.235 tys. 1. octu spirytusowe 
go, 358 tys. 1. soków i syropów owa 
cowych. 150 tys. 1. płynnego owocu, 
oraz półfabrykaty: 19,5 tys. ton sł» 
du, 3 miln. 1. moszczu owocoweg« 
oraz przemysł fermentacyjny otrzy­
mał przy produkcji przeszło 16 miln, 
kg. odpadków.

Zaopatrzenie przemysłu fermenta 
cyjnego odgrywa jak już wspomnie 
liśmy wyżej zasadniczą role w  
kształtowaniu się produkcji. Warto 
podkreślić, że w r. 1947 importowa 
no i rozdzielono 230 tys. kg. chore 
lu, importowano 39 miln. kg. kor-

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Terenowych
otwarto we Wrocławia

W celu ostatecznego załatwienia 
problemu mienia opuszczonego na 
Z. O. powstało we Wrocławiu 
Przedsięboi'stwo Poszukiwań Tere­
nowych.

Przedmiotem działalności przed­
siębiorstwa jest wykrywanie, zabez 
pieczenie i przekazywanie właści­
wym władzom i instytucjom mająt­
ku państwowego, znajdującego się 
na Ziemiach Odzyskanych, który 
(zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami przeszedł na własność Skarbu

Państwa, a dotychczas tym w ła­
dzom nie został przekazany lub nie 
został przez Pic objęty:

Dyrekcja przedsiębiorstwa zwra­
ca się z apelem do tych obywateli, 
którzy posiadają wiadomości o 
przedmiotach ukrytych lub nie ob­
jętych dc tej pory, o wskazanie ich 
Przedsiębiorstwu. . Za informacje 
przedsiębiorstwo wypłaca 10 proc. 
wartości użytkowej wskazanych 
przedmiotów.

octu 3.800 tys. litrów. W r.b. wypro ,ków importowano 9 tys. k<?. kwasu 
dukowanych zostanie 34 miln. l i ­
trów piwa, 1,5 miln. litrów  wina i 
4 miln. litrów  octu.

Dowodem, że Niemcy nie wyko­
rzystali potencjału przemysłu fer­
mentacyjnego na ZO we właści­
wych rozmiarach jest m. in. całko­
w ity  brak surowca przetwórczego.
W związku z tym przemysł fermen­
tacyjny na ZO uzależniony jest nie 
mai całkowicie od baz surowcowych 
Polski Centralnej. Północna część 
Ziem Odzyskanych nie nadaje się 
do uprawy jęczmienia browarnia­
nego, w rejonie Dolnego Śląska na­
tomiast uprawa jęczmienia podjęta 
przez nas nie jest jeszcze tak roz­
winięta. aby mogła zaopatrzyć bro 
wary Ziem Odzyskanych we wła­
sny jęczmień. Nie było tu również 
w okresie okupacji niemieckiej 
plantacji chmielu, który sprowadza 
no z Bawarii.

Wytwórnie win również zaopatru 
ją się w  owoce a przede wszystkim

Nowe formy współzawodnictwo
w przemyśl® włókienniczym

Ostatnio odbyły s’ę w Łodzi ob­
rady plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Włókienniczego. W 
obradach udział wzięło ponad stu 
przedstawicieli oddziałów Związku 
i największych zakładów przemy­
słowych z terenu całego kraju. Pod 
stawowymi i zasadniczymi temata­
mi, zarówno referatów, jak i k ilku ­
nastogodzinnej dyskusji była treść 
ostatnich uchwał KCZZ oraz oprą 
cowanie nowych udoskonalonych 
form współzawodnictwa pracy. 
Ustalono, iż wyścig pracy winien 
być oparty o współzawodnictwo ze­
społów, w których kierowniczą rolę 
odegrają indywidualni przodowmcy 
pracy i racjonalizatorzy procesów 
produkcyjnych.

Nowe formy współzawodnictwa 
pracy powinny przynieść w konsek­
wencji wzrost wydajnośd pracy i 
wysokości produkcji, jak i jej jako 
ści, a przede wszystkim wzrost wy

sokości płac nie tjdko dla poszczegól 
nych przodowników, ale dla całych 
grup pracowniczych. Tak zorganizo 
wane współzawodnictwo pozwoli na 
zbiorowe wykorzystanie doświad­
czeń, ulepszeń i wynalazków, stoso­
wanych do tej pory przez poszcze­
gólnych przodowników pracy.

Na zakończenie obrad zgromadze­
ni przyjęli jednogłośnie rezolucję 
wykonania rocznego planu produk 
cyjnego w ciągu 11 miesięcy, przez 
postawienie na właściwym poziomie 
zespołowego współzawodnictwa pra 
cy, przy wykorzystaniu doświad­
czeń, wynalazków i usprawnień pro 
dukcyjpych.

W związku z odbywającym się w 
Warszawie Międzynarodowym Kon 
gresem Młodzieży Pracującej, u- 
czestnicy obrad wysłali na ręce Pre­
zydium Zjazdu depeszę powitalną. 
Dwudnioręe obrady zakończone zo­
stały uroczystością odsłonięcia 
nowego sztandaru Związku.

cytrynowego. Poza wyżej wymiemo 
nymi artykułami dostarczono jęcz­
mienia, wiśni, runa leśnego, porze 
czek, jabłek, cukru, butelek, żywicy . 
piwowarskiej, beczek transporto­
wych, masy filtracyjnej i węgla za 
k ilka m iliardów złotych.

Ogółem Centralny Zarząd Prze­
mysłu Fermentacyjnego otrzymał 
kredyty inwestycyjne w 1947 r. na 
sumę 41.732 tys. zł. Kredyty te zo­
stały przeważnie zużyte na odbudo 
wę zniszczonych zakładów w Elblą 
gu, Szczecinie, Środzie i Strzegomiu. 
Rozpoczęto budowę nowych w y­
twórni w in w b. browarze w W inią 
rach koło Warki oraz w browarze 
Perlą w Łodzi.

Realizacja planu zbytu Odbywa 
się prawidłowo. Wyprodukowane iło  
ści piwa rozprowadzono przez sek­
tor prywatny w 83 proc., przez sek 
tor państwowy w 15.4 proc. i spół­
dzielczy przejął resztę produkcji.

(f)

TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII
3 -ci dzień ciągnienia 4-fej klasy

Nowy typ motocykla— „Irydom“
Znany konstruktor podwozi po­

pularnych motocykli „S.H.L." wy­
konywanych obecnie przez hutę 
„Ludwików“ — inż A Głuchowski 
dokonał ostatnio wielu dalszych u- 
lepszeń w budowie motocykla Za­
projektował on mianowicie nowy 
typ pojazdu motorowego, w którym 
zbiornik benzyny zastępuje ranę i 
część podwozia. Model ten odzna­
cza sie niezwykłą lekkością. Kon­
strukcja jego zapewnia maksymalne 
wykorzystanie materiału.

Motocykl „Iradam“ — bo t«k na­
zywa się wynaleziony przez inż. 
Głuchowskiego pojazd — nie jest 
pierwszym powojennym wynalaz­
łe m  tego konstruktora. Na tego­
rocznych Targach Poznań-':ich de­
monstrowane były m. in. rowery mę

skia o całkowicie odmiennej niż do 
tychczas ramie „ułatwiającej“ wsią 
danie i wysiadanie z siodełka. Ro 
werami pomysłu polskiego wynalaz 
cy zainteresowali się żywo odbiorcy 
zagraniczni. M. in. Wielka Bryta­
nia zamówiła 12 tys. sztuk ulepszo­
nych rowerów.

Odpowiedzi Redakcji
Olender Jan — Ruda pow Łu­

ków. Radzimy zwrócić się ze szcze­
gółowym omówieniem sprawy pod 
adresem: Departament Kadr-Szkol 
oictwo Zawodowe, Warszawa, Pan 
kiewicza 3,

Wygrane po 500,000 zł padły na Nr 
Nr 4674 w Warszawie; 40874 52475 w 
Łodzi; 87849 w Poznaniu.

Wygrane po 300.000 zł padły na
Nr Nr 2008 w Częstochowie; 35734 
46549 84269 w Poznaniu; 38003 w Ło­
dzi; 57646 w Śremie.

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 47260 w Warszawie; 71000 w Ło­
dzi.

W'ygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 7060 24096 30092 31648 49718 
53108 56001 61339 67379 72763 83947.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 7452 11683 16491 37465 45701
58004 67653 76534 76541 81357,

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 589 15601 16141 16468 17699 19039 
19343 24910 2G182 28S45 28973 31038 
35879 37384 43455 47077 49806 49989 
50019 51415 57179 59388 59652 60143 
60492 61214 62788 63150 66333 66661 
67954 6808« 72412 72598 73812 76476 
77346 79538 80545 81186 81556 31750 
82412 83254 86948.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 106 1341 1475 1886 2000 2137 2149 
2712 2745 3954 4141- 4536 4397 6028 
7292 8260 8787 8944 9692 10442 10969 
11899 12661 13831 14184 14341 14536 
14605 15278 15809 16173 17128 17425 
17676 17879 18204 18633 19498 20084 
20100 20269 20832 23547 25456 26358
27692 27249 28460 28594 29167 29506 
29826 30457 30753 30813 32703 33223 
34118 35412 35905 36944 37686 377’ 9
38221 38914 39047 39263 40951 41902 
42899 43174 43509 44411 45399 45664 
46167 46785 47219 47364 47726 43484 
48711 49914 50003 50675 51395 51505 
51531 53100 54260 56196 56825 57306 
57968 59387 59713 59832 60084 61231 
61429 63727 64539 64631 65224 65695 
66125 67387 67434 68068 70347 70648 
71587 72186 73630 74675 78195 7629? 
76820 76878 76894 77050 78516 78852 
78913 78961 79552 79641 79744 80302

82459 82521 83650 83456 84485 85024 
85299 85508 86153 86181 87313 88750 
89519.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr582 1421 2924 3344 4246 5184 7419 
423 681 747 908 8144 9682 820 892 
10483 893 11131 282 439 513 12035 044 
309 438 762 13570 14025 212 257 833 
944 15256 452 709 728 779 952 16121 
144 625 704 17031 18014 426 637 771 
19077 750 20436 21110 201 591 22646 
843 23315 469 521 858 24153 25382 
26137 904 27680 28310 418 626 706 
29214 307 340 848 991 30323 33547 657 
956 31020 32223 541 867 33098 239 824 
843 942 968 34760 35242 577 36214 367 
378 477 37379 665 718 760 802 943 
38178 275 570 875 39358 756 40043 127 
41575 907 978 42614 766 43103 179 230 
757 850 894 44000 036 795.

45166 427 46002 397 416 798 47279 
304 356 440 479 563 735 824 48006 223 
330 458 647 835 49385 544 676 782 817 
50104 371 458 521 726 823 956 51551 
589 622 858 886 52212 551 578 926 
54377 399 902 982 55634 709 837 56194 
472 740 958 57506 654 700 760 58551 
874 59088 326 601 875 60026 263 683 
61193 698 877 996 62057 133 162 163 
301 438 443 588 634 702 723 893 895 
63080 083 096 536 673 64391 519 694 
789 65189 453 66232 867 67012 182 477 
68880 61,406 704 70297 641 783 989 
71204 255 401 72232 73932 74128 540 
75076 860 78004 436 783 877 77160 507 
641 78456 979 79559 81125 137 900 
82157 483 83317 537 978 85497 582 
86531 5ri6 995 89127 607 666 807 958.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia.

12105 08 13 39 83 281 417 23 663 
700 872 914 15 19 23 13019 149 92 210 
319 430 71 503 28 51 619 94 98 757 62 
837 84 94 903 25 70 14000 114 21 5:» 
86 224 30 49 69 336 456 62 66 514 50 
620 50 54 718 32 45 64 66 81 808 4:) 
923 40 15053 66 169 85 271 76 88 320 
411 35 76 584 664 729 49 58 59 810 
300 K ¡46 102 05 205 26 33 65 353 63

Dalszy ciąg wyg*rnych pc 4.000 zł podany będzie jutro
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Dlaczego została stworzonaZwiCi?ski M 01imi,iail!i'
szkoła jedenastoklasowa

Z B L IŻ A J Ą C Y  sję rok szkolny będzie się różnił od poprzednich 
lat, tak powojennych, jak zwłaszcza przedwojennych. Jest to pierw­
szy rok realizowania szkoły jedenastoklasowej.

Jedni martwią się, inni cieszą się z te 
go powodu. Jedni obawiają się, że ' '  
ciągu 11 lat nie zdąży się przerobić 
kursu szkolnego, inni z ulgą dowiadują 
się, że syn albo córka o rok wcześniej 
'wejdą w życie z maturą. Ale większość 
“matek i ojców, kuzynów i korepetytorów 
nie bardzo się orientuje, na czym wla 
ściwie polega nowa reforma szkolna.
i DWA STOPNIE

Szkoła 11-klasowa będzie się składała 
“z dwóch stopni: ze stopnia podstawowe 
go, to jest klas od 1 do VII włącznie, i 
z stopnia obejmującego klasy VIH, IX, 
X i XI. Szkoła podstawowa jest obo­
wiązkowa dla wszystkich dzieci w Pol­
sce. Potem młodzież ma do wyboru albo 
szkołę ogólnokształcącą, albo też zawo 
dową. Obie dają matury, pozwalające 
wstąpić na wyższe uczelnie. W szkole 
ogólnokształcącej nie będzie podziału na 
typ humanistyczny i matematyczno-przy 
rodniczy. Wykładane będą w szerokim 
zakresie nauki ścisłe, a humanistyczne 
zostaną nieznacznie zwężone w stosun 
ku do programu dawnego liceum huma 
mistycznego. Licea zawodowe, bardzo 
różnorodne (techniczne, rolnicze, han­
dlowe, pedagogiczne i wiele innych) da 
dzą oprócz ogólnego wykształcenia wy 
szkolenie fachowe i ułatwienie w pracy 
w danym kierunku na wyższej uczelni. 
Absolwent liceum technicznego ma 
otwartą drogę na politechnikę, a han­
dlowego do SGH. Nie ma jednak po­
wodu do rozpaczy, gdy zamiłowania 
ulegną zmianie i kandydat na rolnika 
zechce zostać np. lekarzem. Będzie mu 
siał wówczas „podgonić“  jakiś jeden czy 
dwa przedmioty (np. łacinę) zdać egza 
min dodatkowy, uprawniający go do za 
pisania się na uniwersytet.

POZIOM N IE  BĘDZIE OBNIŻONY
Przyczyny skrócenia czasu nauki z 

12 na 11 lat są natury gospodarczej i 
społecznej. Państwo nasze potrzebuje i 
będzie potrzebowało coraz więcej wy­
kwalifikowanych pracowników w prze­
myśle, rolnictwie, w administracji, w 
handlu itd. Stąd powstała konieczność 
szybkiego przygotowania kadr, a więc 
niewielkiego skrócenia okresu szkolnego. 
Poza tym krócej trwająca szkoła jest do 
stępniejsza dla dziecka robotniczego i 
chłopskiego, zwłaszcza, że 11-klasowa 
szkoła nie obniża wykształcenia ucznia, 
tylko tak układa program, że można go 
skończyć o rok wcześniej.

Nie we wszystkich klasach program 
ten się zmienia, zwłaszcza w okresie 
przejściowym. Np. klasa X i XI zacho 
wuja w tym roku program I i II klasy 
dawnego liceum. Na przyszłość program 
klas od VIII do IX zawierać będzie wię 
cej biologii, geografii, zwłaszcza gospo 
darczej i geologii. Wprowadzony zosta 
nie nowy przedmiot: propedeutyka nauk 
społeczno-ekonomicznych. Jeżeli chodzi |

o języki obce, to uczeń obowiązany jest 
wybrać jeden język obcy w klasie VI, 
a w klasie VIII musi się zdecydować, 
czy woli do matury studiować łacinę,

rych szkołach do wyboru rosyjski, cze 
ski, bułgarski itd.
PRZEJŚCIE DO NOWEJ SZKOŁY

Najtrudniejszy do zorientowania się 
dla wielu osób jest sposób przechodze­
nia młodzieży z klas dawnej szkoły pow 
szechnej, gimnazjum czy liceum do obec 
nej szkoły 11-klasowej. Rok szkolny 
1948/49 jest uważany za okres przejścioczy też drugi język nowożytny. Jeżeli 

wybiera dwa języki nowożytne, to jeden j wy i sprawa została rozwiązana w ten 
z nich musi być słowiański a w niektó i sposób:

z klasy VII szk. powsz. lub 
z „ VIII „  ,, „
z „  II gimnazjalnej
z „  III „
z „ I licealnej

kl. wstępn. gimn. 
„ wyrównawcz.

do kl. VIII 
IX 
IX a 
X 

XI

n n 
a u 
ii u

n u

Poza tym trzeba dodać, że klasa IX 
jest klasą przejściową (zorganizowaną 
tylko na bieżący rok), a z klasy III 
gimnazjalnej uczniowie mają prawo prze 
chodzenia także do liceów zawodowych.

Nowy również jest fakt, że od 1 wrze 
i śnią tego roku nie będzie prywatnych 

szkół podstawowych. Prywatne szkoły 
w stopniu licealnym mogą jeszcze 
istnieć za specjalnym pozwoleniem Mini 
stra Oświaty.

Szkoły podstawowe będą nadal koedu 
kacyjne, natomiast licea w miarę możno

ści tworzyć się będzie oddzielnie dla 
chłopców i dla dziewcząt.

ROZMIESZCZENIE SZKÓŁ 
Min. Oświaty postawiło sobie na 

rok 48/49 pewne zadania do realiza­
cji. Najważniejsze z tych zadań to ko 
rekta sieci szkolnej przez odpowiednie 
rozmieszczenie szkól w terenie oraz 
realizacja obowiązku szkolnego przez 
likwidację obwodów bezszkolnych i 
planowe rozmieszczenie nauczycieli. 
Na rok bieżący przewiduje się nastę­
pujące ilości szkół dla poszczególnych 
okręgów.

Białystok — 27 (w roku szk. 1947/48 -  24) bezpiecznych ataków. Runda ta koń
Gdańsk — 31 ( -  25) czy się remisem. Ostatecznie zwy-
Kielce — 50 ( — 45) ciężą na punkty Szymura.
Kraków — 90 ( — 39) Spotkanie Antkiewicza z Arcille
Lublin — 62 ( — 60) (Peru) było doskonałą rekompensa-
Łódź — 75 ( -  66) tą za nieefektowną walkę Szymury
Olsztyn — 27 ( — 17) i miało bardzo emocjonujący prze-
Poznań — 78 ( — 71) bieg. Pierwsza runda upływa na
Rzeszów — 56 ( — 55) wzajemnym badaniu, się, przyczym
Śląsk — 100 ( — 73) wyższy od Antkiewicza czarny Pe
Szczecin — 34 ( — 24) ruwiańczyk uzyskuje nieznaczną
Toruń — 48 ( — 43) przewagę W drugim starciu Polak
Warszawa — 117 ( — 104) przechodzi do ofensywy, a murzyn

Wrocław — 50 c n r r u -  41) tylko się broni. Walka jest cieką-

Jeżeli chodzi o rozplanowanie sieci 
szkół podstawowych, to należy zoriento 
wać się, czy w powiecie nie ma nagro­
madzenia szkół w jednej okolicy, przy 
zupełnym ich braku w innej, czy dzieci 
maią łatwy i bliski dostęp do szkoły.

W miastach posiadających więcej niż 
jedną szkolę podstawową konieczne 
jest wprowadzenie podziału na obwody 
szkolne i ścisłe przestrzeganie, aby dzie 
ci uczęszczały do szkoły w swoim ob­
wodzie. Przestrzeganie tego podziału 
ułatwia dzieciom dostęp do szkoły, a 
jednocześnie pozwala na lepszą kontrolę 
i soełnienie obowiązku szkolnego.

Egzekwowanie obowiązku szkolnego 
należy do kierownika szkoły, ale w ści 
slym porozumieniu z komitetami rodzi­
cielskimi i komisjami oświatowymi Rad 
Narodowych. Zarządy gminne i mieiskie 
powołane są do przeprowadzenia docho 
dzenia i karania rodziców lub opieku­
nów w wypadku nieuczęszczania dziec 
ka do szkoły.

Władze szkolne dążyć będą, aby każ 
dy obywatel polski miał przynajmniej 
ukończoną szkolę podstawową 7-kIaso-

wą. Jest to jedyna droga do zlikwidowa 
nia na przyszłość klęski analfabetyzmu.

H. KURKOWSKA * 15

Nowa Akademia Lekarska na Śląsku
będzie kształciła lekarz? dla przemy« u

LONDYN, (tel. wł.) Dziesiąty I wicz jest w ataku i lokuje celnie 
dzień Igrzysk olimpijskich był suk- 1 wiele ciosów. Na efekt tych bomifo
cesem walczących zawodników pol­
skich. Drużyna naszych szablistów 
po zwycięstwach nad Turcją 11:5 i 
nad Austrią 8:8 (dzięki stosunkowi 
trafień 49:45 dla Polski) zakwalifi 
kowala się do finału.

Ze startujących wczoraj pięścią- 
rzy Szymura i Antkiewicz wyszli 
ze swych walk zwycięsko i zakwa­
lifikow ali się do dalszych spotkań.

Pierwszy walczył Szymura z Hin 
dusem Joachimem. Młody i niedo­
świadczony pięściarz hinduski nie 
był groźnym przeciwnikiem dla 
„starego rutyniaka“ jakim  jest nasz 
„półciężki1'. Spotkanie to było nie 
ciekawe i stało na słabym pozio­
mie.

Szymura zaczyna walkę atakiem, 
ale nie wychodzą mu jego sławne 
„dyszle“ . Lewa prosta Szymury tra­
fia celnie i Hindus nabiera coraz 
większego respektu do ciosów Po­
laka. Rundę wygrywa Szymura bez 
większego wysiłku. W drugiej run­
dzie tempo jest nieco szybsze, ale 
Szymura spóźnia się z akcją. Joa­
chim raczej się broni i nie m-oże 
przejść do kontrataku. Walka toczy 
się z pół dystansu, względnie w 
zwarciu, przyczym obaj pięściarze

nie trzeba długo czekać i  A rc illepa  
da na deski do 3, szybko wstaje, 
ale nowa seria w żołądek zwala go 
z nóg.. Murzyn jest b. wytrzymały 
i za chwilę walczy dalej. Na pół mil 
nuty przed końcem spotkania znów 
znajduje się na deskach, wstaje je« 
dnak i mimo osłabienia wytrzymu« 
je do końca walki. Wygrywa zdecy 
dowanie na pkty Antkiewicz.

Sensacją olimpijską wczorajszego 
dnia było odebranie jedynego zło* 
tego medalu W ielkiej Brytanii.

Międzynarodowe ju ry  odwoław­
cze Igrzysk Olimpijskich oglądało 
we wtorek film  ze sztafety 100 m* 
podczas której drużyna amerykań-, 
ska została zdyskwalifikowana za 
rzekome przekroczenie granic zmia 
ny pałeczki. F ilm  został wyświetlony 
w zwolnionym tempie. Po obejrzeniu 
filmu Miedzyn. Jury odwoławcze 
Igrzysk Olimpijskich zmieniło decy 
zję sędziów dyskwalifikujące szta« 
fetę amerykańską i ustaliło nastę« 
pującą kolejność: 1) USA, 2) W. B ry 
tania, 3) Wiechy, 4) Węgry, 5) Ka­
nada, 6) Holandia.

Dzisiaj w środę walczą w turni© 
ju o lim pijskim : Antkiewicz z Sa- 
burg Nan (Korea), Kolczyński z o-

często wpadają w klincz. W trzecim statecznie już wyznaczonym M arti
starciu Hindus walczy znacznie le-

wa i prowadzona w szybkim tem­
pie. Wygrywa Antkiewicz dwoma 
punktami.

Od gongu trzeciej rundy Antkie

Wystawę Z. 0. należy zwiedzać w sierpniu
W e fm e ś n la  heifole m a le j w ygodnie

Z nowym rokiem akademickim pow­
stanie Akademia Lekarska w Bytomiu z 
siedzibą w Rokitnicy, obejmująca wy­
działy: Medycyny i Stomatologii.

Obecnie trwają w Rokitnicy prace bu 
dowlane i instalacyjne w kilkunastu no 
woczesnych-, obszernych obiektach. Pow 
stający tu ośrodek akademicki należeć 
będzie do najpiękniejszych w Polsce. Za 
budowania Akademii znajdują się w od 
ległości około 9 km od Bytomia wśród 
malowniczego lasu i posiadają z Byto­
miem bezpośrednie połączenie tramwa­
jowe.

Ze względu na specyficzne właściwo 
ści regionu śląskiego oraz zapotrzebowa 
nie na lekarzy dla przemysłu Akademia 
Lekarska w Bytomiu nastawiona będzie 
szczególnie na zagadnienia higieny i me 
dycyny pracy, przy czym przy uczelni 
powstanie Instytut Naukowy, który pro 
r  adzić będzie badania z dziedziny cho 
rób zawodowych.

W oddzielnych budynkach, znajdą po 
mieszczenie sale wykładowe oraz labo-

Dzieci polskie z Belgii
w Piwniczne!

W Państwowym Domu Tumuso- 
wym w Piwnicznej spędzi wakacje 
50 dzieci emigrantów polskich z 
Belgii. Są to przeważnie dzieci gór 
ników i robotników fab-^m ych  z 
Brukseli i sąsiednich miast.

ratoria i pracownie fizyki, chemii, ana­
tomii oraz histologii i stomatologii, wy­
posażone w odpowiednie urządzenia.

Opracowuje się również projekty roz 
budowy i urządzenia klinik, które uru 
chomione będą w późniejszej fazie pra 
cy uczelni.

W jednym z największych budynków, 
wchodzących w skład kompleksu zabu­
dowań, znajdzie pomieszczenie dom aka 
demicki, który pomieści 250—300 stu­
dentów i będzie kompletnie wyposażony 
w świetlice, pokoje do pracy, czytelnie 
itp. W zabudowaniach Akademii urzą­
dzone będą również mieszkania dla pro 
fesorów i asystentów.

Rektorem nowopowstałej akademii mia 
nowany został wybitny specjalista z dzie 
dżiny chorób zawodowych prof. Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego dr Brunon Nowa­
kowski.

Wystawę Z. O. zwiedziło dotąd ok. 
200 tys. osób. Okazało się, że Wysta­
wa jest o wiele bardziej pojemna, niż to 
początkowo sądzono. Przed otwarciem 
Wystawy obawiano się, że najwyższa 
dzienna przepuszczalność wynosi 10 do
15 tys. osób. Praktyka wykazała, że 
dzienna frekwencja 40 tys. mija nieza­
uważona, nie powodując nigdzie zato 
rów.

Również biura kwaterunkowe i apro- 
wizacyjne wę Wrocławiu powołane dla 
użytku zwiedzających dysponują około 
40 tysiącami kwater indywidualnych, 
zbiorowych, oraz tylomaż posiłkami w 
różnych kategoriach.

Wobec tego wycieczki przybywające 
własnymi środkami lokomocji, mogą nie 
rejestrować się w „Orbisie“  i swobodnie 
przybyć w dowolnym dniu na Wysta­
wę. Jednak w niedziele i dni świątecz­
ne jest tak wielki napływ turystów, że 
raczej należy organizować wycieczki na 
dni powszednie.

Pożądane jest nabycie w miejscowej 
Komunalnej Kasie Oszczędności, stano 
wiącej agenturę „Orbisu“  do spraw Wy

stawy Z. O., biletu wstępu na Wystawę 
oraz karty aprowizacyjnej i noclegowej, 
aby uniknąć następnie we Wrocławiu 
wyczekiwania w kolejkach.

Pożądane jest też uprzedz<giie «a 1 
— 2 dni naprzód o przybyciu wycieczki 
dyrekcji Wystawy we Wrocławiu, poda 
jąc liczbę przybywających, grupę zawo 
dową, do której należą (robotnicy, rze­
mieślnicy, chłopi etc.) oraz miejscowość, 
z której pochodzi wycieczka.

Nie należy czekać z organizowaniem 
wycieczek do września, kiedy zapowia 
da się olbrzymi napływ zwiedzających 
po skończonym, okresie urlopowym, po 
wakacjach szkolnych i po zakończeniu 
pilnych robót polnych.

Wówczas też odpada część kwater 
zbiorowych i stołówek, przygotowanych 
w szkołach wrocławskich, i mogą pow­
stać trudności z kwaterunkiem i wyży 
wieniem. Należy zwiedzić wystawę Z. 
O. ieszcze w sierpniu, korzystając z wy 
godnych kwater, sprawnego wyżywienia, 
oraz ze wszystkich udogodnień przygo 
towanych przez Wystawę, miasto Wroc 
ław i jego gościnnych mieszkańców.

Odznaczenie bułgarskiej Brygady Pracy
Po obluzowania W iocfawia-wizyła w  Wmnmwhs

W dniu 10 sierpnia przybyła.,do War 
sza wy 51-osobowa bułgarska brygada 
pracy, która zakończyła swój miesięcz­
ny turnus roboczy przy odgruzowaniu 
Wrocławia.

Gości bułgarskich witali na dworcu 
przedstawiciele Zadrządu Głównego i 
stołecznego Związku Młodzieży Polskiej 
oraz przedstawiciele poselstwa bułgar­
skiego.

W czasie jednodniowego pobytu w 
Warszawie goście bułgarscy zwiedzili

Inspektorium do badań nad stonką
powstanie w Pszczynie

W tych dniach odbył się w War­
szawie zorganizowany przez M in i­
sterstwo Rolnictwa zjazd radziec­
kich i polskich uczonych do badań 
nad stonką ziemniaczaną. Postano­
wiono. oprócz innych postulatów, 
w celu szybszego z likw idow an i 
stonki, otwarcie w najbliższym cza

sie wielkiego inspektorium w 
Pszczynie na Górnym Śląsku W 
inspektorium będzie się również 
przeprowadzało badania nad środ­
kami chemicznymi tak dla stonki 
jak i dla wszystkich innych szkód j 
ników. *

stolicę i zapoznali się z postępami od 
budowy miasta.

W godzinach popołudniowych bryga 
da złożyła wieńce na Grobie Nieznane 
go Żołnierza.

Na pożegnalnym przyjęciu w siedzi­
bie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przedstawiciele Głównej Ko 
mendy „Służba Polsce“ wręczyli człon
kęm bułgarskiei brygady 12 złotych, 18
srebrnych i 21 brązowych odznaczeń 
honorowych.

Przed odjazdem do Bułgarii brygada 
była podejmowana przez ministra Tąga
rowa tradycyjną lampką wina w amba
sadzie bułgarskiej.

Bułgarska brygada pracy brafa udział 
w odgruzowaniu Wrocławia wraz z 21 
brygadą „Służby Polsce“', wyróżniła się 
niezwykłą pilnością i pracowitością. 
Przeciętna wydajność pracy członków 
bułgarskiej brygady wynosiła 500 proc. 
normy, indywidualnie młodzi Bułgarzy 
wyrabiali do 800 proc. normy.

Prezydent m. Wrocławia nadał wszy 
stkim członkom brygady pamiątkowe 

\  dyplomy honorowe,

nezem (Urugwaj). Chychła z Obeya 
sekerem (Cejlon) i Szymura z Quine 
tonem (Porto Rico).

CIEKAWSZE W Y N IK I X  D N IA  
IGRZYSK OLIM PIJSKICH

Boks. W wadze muszej zakwalifi 
kowali się do ćwierćfinałów: Ban« 
dinelli (Wiochy), Martínez (Hiszpa­
nia), Corman (Holandia), Annham 

(Korea) Perez (Argentyna), Bolla- 
ert (Belgia) Sodano (USA), Maj- 
dloch (CSR)

Waga kogucia- Perera (Cejlon) po 
konał Sawa (Surma), przez k.o. te« 
chniczny w drugiej rundzie. Vene- 
gas (Porto Rico) — Lalla (Indie) na 
punkty Linehanm (Irlandia) — Qc>u 
vinena (Finlandia) na pkty, Csik 
(Węgry) — Saenza (Peru) na punk­
ty. Carruth r  (Australia) —- Pare*a 
(Argenyna) na pkty. Domenech (Hi 
szpania) — Malpica (Meksyk) przez 
dyskwalifikację w 3 rundzie. Gon- 
zales (Chile) — Carriego (Vrugwaj) 
na pkty. Zudas (Włochy) Grenota 
(Franja) przez k.o. w drugiej run 
dzie.

Waga piórkowa: Kerschbaumer 
(Austria) — Belena (Hiszpania) na 
pkty Munez (Argenyna) — Videla 
(Chile) na pkty. Johnsson (USA) — 
Alvesta (Urugwaj) na pkty. Sheph© 
ard (Poł Afr.) — Ammy'ego (Frań 
cja) na pkty Nunez (Argentyna) —t 
¿ideia (Chile) na pkty.

Piłka nożna I  półfinał Szwecja—* 
Dania 4:2 (4-l)

Podnoszenie ciężarów. Waga piór 
kowa: 1) Fayad (Egipt) podnoszeni* 
92,5 kg, rwanie 105 kg (rek olim% 
i  świata) i rzucenie 135 kg, razem 
332 5 kg.. 21 Wilres (Trynidad! 97 5 
kg, 97,5 i 120 —■ razem 315 kg, 3) 
Samassi (Iran) 100, 97,5 i 115 — ra 
zem 315.

Wagą lekka: 1) Shams (Egipt)
360 kg (nowy rekord olim pijski), 
?) Hamouda (Egipt) — 360 kg.. 3) 
Halliday (Anglia) — 340 kg, 4) Ter 
pak — 340 kg,

Szermierka. Ćwierćfinały szabli dru 
żynowej: Belgia — Egipt 13:3, USA 
— Anglia 11:5, Belgia — Holandia 
9:7 Francia — Austria 10:6. Argén 
tyna — Holandia 9:7 Włochy — 
Anglia 9:4, Polska — Austria S:8 
(st. trafień 49:45 dla Polski).

H2ie'e Paraka i Ra'daaka
W połow ie . sierpnia ukaże się 

IV -ty  tom Biuletynu Głównej Ko­
m isji Badania Zbrodni Niemieckich 
w  Polsce. Tom ten zawierać będzie: 
historię Pawiaka w okresie okupa 
cji, historię obozu koncentracyjne­
go na Majdanku oraz opracowanie 
dokumentaryczne, dotyczące polity­
k i eksterminacyjnej w  GG. i gra­
bieży dzieł sztuki.

D*‘«m  po!s»>e z Zaolzia 
z wizyta w Min. Zdrowa
Przybyła do Warszawy grupa dzieci 

polskich z Zaolzia, przeważnie dzieci 
górników. Młodzież, po 6-tygodniowyru 
pobycie nad morzem zwiedzi Warsza 
wę, Kraków i Wrocław.

Dnia 10 bm. przybyła młodzież zo­
stała przyjęta w Ministerstwie Zdrowia 
przez wiceministra Kożusznika w obec 
ności ambasadora Czechosłowacji, Frań 
ciszka Piska. Dzieci wręczyły wicemini 
strowi i ambasadorowi wiązanki kwia­
tów i odśpiewały szereg polskich i cze 
skich piosenek.
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...ŻE BARDZO NIEFORTUNNYM 
POMYSŁEM BYŁjO umieszczenie w Po 
wszechnym Domu Towarowym przy Zlo 
tej działu radiowego i muzycznego w 
sąsiedztwie innych. Obydwa te działy 
reklamują się głośną muzyką przez 
osiem godzin dziennie, czego bynajmniej 
nie pochwala ani tłum kupujących w in 
nych działach, ani tym bardziej personel 
sklepu, zmuszony do ciągłego wysłuchi 
wania modnych przebojów przez cały 
boży dzionek. Gdy do tej kakofonii 
dźwięków dodamy jeszcze iście ,moro­
we“ powietrze, jakie panuje w tym lo­
kalu, to mamy pełny obraz „przyjemno­
ści“ , jaka staje się codzień udziałem ty­
sięcy klientów i wielu ekspedientów (to 
też ludzie!).

...ŻE WRESZCIE SIĘ wyjaśniła 
sprawa regulacji świetlnej na ro­
gu Nowego Światu i Al. Sikorskie 
go. Kiedyś posądzaliśmy Elektrow­
nię, że źle wykonała całe urządze­
nie, które ciągle się psuje. Elektrow 
nia przysłała do nas pisemko, że 
to sami m ilicjanci nie chcą reguło 
wać ruchu z rozgrzanej w czasie 
upałów budki blaszanej i specjal­
nie prosili władze ,by móc stać na 
rogu i własnoręcznie dyrygować 
«amochodami.

Wyjaśnienie było logiczne do 
chwili, gdy zobaczyliśmy, jak w 
ulewny deszcz m ilicjant moknął 
na rogu. Co u diabła? I teraz mu za 
gorąco? I dopiero Wydz. Ruchu wy 
jaśnił całą zagadkę. Ręczna reguła 
cja ruchu pozwala na uniknięcie 
poprzednich trudności z przecho­
dzeniem, kiedy wszystkie samocho 
dy na tym skrzyżowaniu zmieniają 
kierunek ruchu- Dopóki więc nie 
będzie otwarta dla ruchu Al. Si­
korskiego w stronę Brackiej — 
„bezduszna“ sygnalizacja świetlna 
będzie zamknięta.

•’*, -a, -c&,

Trzy razy Jeden czyni piąć!
Giuiowe paradoksy osiedla WSM na Kole

M E B A i

Osiedle Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej na Kole to przede 
wszystkim budowa eksperymental 
na. Na tym małym wycinku bowiem 
Warszawa powstaje z gruzów i...

i trzyizbowych z kuchnią i  łazienką, wszystkie roboty w osiedlach 
W oddzielnym budynku znajdą dach i WSM-owskich — również do zimy-
nad głową samotni w Łzw. kawaler 
skich pokojach. Wyposażenie no­
wych mieszkań będzie wprawdzie

gruzu. Podstawowym tutaj budul- ¡ skromne, ale nowoczesne, ze wszel
cem jest gruzobeton podobnie jak 
i przy budowie siedziby Min. Prze 
mysłu na PI. Trzech Krzyży.

Nowym osiągnięciem powstające 
go osiedla jest przygotowanie róż­
nych mieszkań w myśl norm i za­
leceń Min. Odbudowy, Nie będą 
więc już liczne rodziny robotnicze 
gnieździły się w półtoraizbowych 
mieszkankach, tylko w zależności 
od liczebności tych rodzin — za­
mieszkają w lokalach jedno-, dwu-

kim i wygodami, a podłogi ułożone 
zostaną z bukowej klepki.

Budowa nowego osiedla WSM na 
Kole, składającego si\* z siedmiu 
bloków, rozpoczęła się na wiosnę 
i jeszcze w tym roku przed zimą u- 
kończone zostaną trzypiętrowe bu­
dynki serii A i B, gdzie zostanie 
oddanych do użytku 160 nowych 
mieszkań. Pozostałe 5 bloków w 
stanie surowym odda SPB, które 
tradycyjnym zwyczajem prowadzi

Plagi itasy warszawskiej
„ W ę s M w k i “  ś m ie fc iS k ó w  I  „ d z i i s i s c y “  k i e r o w c y
Nocny ruch na ulicach wzmógł ¡dzieli na poniedziałek jadący Ma-

się znacznie w okresie letnim i na 
oświetlonych ulicach śródmieścia 
widać licznych przechodniów aż do 
północy. Oczywiście ciemne wąwozy 
zarzuconych jeszcze gruzem bocznych 
uliczek pozbawione są światła i tam 
wszelki ruch zamiera, ale „space- 
rcwicze‘‘ czy też spóźnieni nieco 
przechodnie muszą i po nich rów­
nież przemykać się do domów.

Ciekawe że warszawscy pijacy, 
którzy często są nieobliczalni w 
swych „bojowych“ poczynaniach, 
nie mając innych obiektów do wy­
ładowania „zaprószonej“ alkoholem 
fantazji, walczą z koszami na od­
padki. Widzieliśmy już nieraz po­
przewracane kosze i kubły wzdłuż 
Al. Sikorskiego, a w nocy z nie-

P a ła c  Kazim ierzowski

Warszawska Dyrekcja Odbudowy prowadzi teraz odbudowę zabytko­
wego pałacu Kazimierzowskiego przy Krak Przedmieściu nad Skar­
pą. gdzie wzorem przedwojennym bodzie się mieściła, siedziba rekto­
ratu Upiwcn ytetu Warszawskiego Historyczny zabytek ulega przy 
odbudowie niew ielkim  przeróbkom, m. inn. projektuje się w jego pod­

ziemiach wybudowanie w ielkiej auli uniwersyteckiej.
"•>- -«*■ ■». * . «• »> -»• "flw -O-«»». ̂  ^

O z iś  w  MimSSct#
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zcwiecką i przez Plac Małachow­
skiego zmuszeni byli wymijać z 
wielką pedanterią ustawione na 
środku jezdni... śmietniki.

Najciekawsze jest, że wykańczane 
dwa budynki zostaną zbudowane 
całkowicie z gruzu i żelazobetonu. 
Szkielet konstrukcji żelbetowej wy 
pełniany jest gotowymi już elemen 
tami gruzowymi, z których ze­
wnętrzne są od razu pokryte płyta 
mi tynkowymi i tworzą ostateczną 
elewację budynku.

Oczywiście praca przy układaniu 
tego rodzaju elementów gruzowych, 
zwanych tutaj „kamieniami“ , w y­
maga specjalnej organizacji. Robo 
ty te są więc jednocześnie nowymi 
doświadczeniami na polu budowni­
ctwa gruzowego i nastręczają dużo 
trudności technicznych kierow ni­
ctwu i robotnikom. Jak zresztą każ

Po co wchodzić?
Z prawdziwa, nie fałszowaną, przed* 

wojenną i 100 proc. zgrozą przeczyta­
łem w jednym z pism stołecznych 
wzmiankę, donoszącą że tzw. elementy 
niszczą w celach rozrywkowych tablice 
autobusowych i tramwajowych przy­
stanków.

Przychodzą jakby nic, wyczekują na 
odpowiedni moment, a potem niszczą!

7da złość magistratowi, na pohybel 
Zakładom Komunikacyjnym, które zwró 
cily się już zresztą do tzw. władz bez 
pieczeństwa z prośbą o ratunek, pomoc 
i opiekę.

Notatkę tę przeczytałem parokrotnie, 
potem w pierwszym tramwaju kupiłem 
dwa bilety zamiast jednego, zęby we-

da inowacja. Trzeba tu przezwycię I sprzeć_ przeć,eż jakoś prześladowaną in
żyć indywidualizm majstrów murar 
skich, którzy nie mogą przyzwy­
czaić się do pomocy n iew ykwalifi­
kowanych robotników w układaniu 
ciężkich „kamieni“ , gdzie wspólny 
wysiłek majstra i  pomocników mo­
że dać daleko lepsze rezultaty. Tak 
już przywykli do samodzielnej pra 
cy, że jakakolwiek pomoc obca jest

Drugą plagą podróżujących nocą n-cj1 C7jymś uchybiającym w
warszawiaków są harce kierowców, ich zawod0wej dumie.
samochodowych, którzy skrzętnie 
wykorzystują brak liczniejszych 
posterunków M ilic ji i nie przestrze 
gają obowiązujących przepisów ru ­
chu, powodując tym liczne wy­

padki.
Byłoby dobrze, aby nocne patro­

le MO wzmocniły czujność i sta­
rały się wyłapać harcujące wozy, 
kierowane często przez pijanych 
Szeferów. Szczególnie u zbiegu ul. 
Chmielnej i Brackiej samochody 
bez żadnych sygnałów, nie zmniej­
szając szybkości, przemykają przez 
placyk przed domem B-ci Jabł- 
kowskich.

Czujniejsza opieka nad wyczy­
nami szoferów i pijaków podniesie 
bezpieczeństwo nocnych przechod­
niów, a poza tym zmniejszy się 
znacznie ilość rozbitych o latarnie 
samochodów (mw)

Ciekawy jest sposób pracy t.zw. 
trójek murarskich, które zrobić mo­
gą nie — jak zdawałoby się laikom 
— trzy razy więcej niż jeden mu­
rarz (bo przecież 3 X 1  =  3), lecz 
pięciokrotnie więcej, czyli że trzy 
razy jeden jest pięć. Okazuje (się. 
że nawet takie pozorne paradoksy 
tworzyć może naukowa organizacja 
pracy.

Mimo to ludzi pracujących w bu­
downictwie nie można łatwo prze­
konać. Jak trudno walczyć z kon-

stytucję,
Pak postąpiłem wczoraj przed połud­

niem.
Wieczorem natomiast stałem na Mo- 

koiowskiej przy przystanku ,,P" (na ~ą 
danie) walcząc z chęcią (kolejno)

a) wyrwania go z tzw. korzeniami,
b) zdeptania nogami,
c) połamania na kawałki oraz
d) natychmiastowego spalenia wyżej 

wspomnianych!
Cztery autobusy minęły bowiem ten 

przystanek nic zwracając uwagi na mo 
je coraz bardziej wyraźne i — powie­
działbym nawet — natarczywe znaki.

Po paru minutach zmagań wewnętrz­
nych udało mi się opanować chęć na­
tychmiastowego zniszczenia przystanku, 
czy jednak uda mi się i dzisiaj dokazać 
tej sztuki — nie wiem. Dlatego też 
zwracam się niniejszym z błagalną proś 
bą do M ZK  o usunięcie przystanku na

serwatyzmem fachowców budowla- i żądanie z Mokotowskiej, inaczej zdemo 
nyeh, może dowodzić fakt, że aby j luję ten przystanek niezawodnie w 
przekonać murarzy o możliwości ! dniach najbliższych. Przez co nie tylko 
.lepszego zarobku w robocie „tró jko  | że stanę się niejako automatycznie tzw. 
wej“ , inż. Pągowska wraz z dwoma | elementem, ale również wejdę w koif 
technikami zabrali się w  trójkę do ! flikt z milicją.

s m t& s z A w w

SIEDZIBA KOMISJI CENTRALNEJ 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH przy 
ul. Kopernika, obok Teatru Polskiego, 
nakrywana jest teraz zewnętrznym tyn- 
kifcm. Zakończono już wszystkie prace 
wewnątrz gmachu i tylko jeszcze rusz­
towania przy kilku ścianach mówią o 
niczakończonej budowie wielkiego gma­
chu.

roboty i, nie mając zawodowej ru ­
tyny murarskiej, zrobili więcej od 
trzech indywidualnie pracujących 
majstrów.

Przełamać stare tradycje w  no- 
iw m ,  budownictwie jest trudno, bo 
niełatwo iprzyzwyczaić-.-człowieka do 
sżybko zmieniających się warun­
ków pracy. Postęp jednak jest i na 
t^m polu, bo budowa mimo ekspery 
mentów nie doznaje opóźnienia i 
wykonana zostanie w  terminie. Do 
tego w  znacznej mierze przyczynia 
się również jak najdalej idące zme 
chenizowanie budowy, tj. zastosowa 
nie licznych dźwigów, betoniarni, 
przewożenie materiałów kolejkami, 
wyrabianie na miejscu potrzebnych 
elementów gruzowych i  żelbeto­
wych itp.

Dzięki tej budowie na Kole znik

A po co mam wchodzić? 
Nie chcę! •

MEQAN

WIELKI BLOK MIESZKALNY PO 
SI ADA JACY TRZY FRONTONY od nie z pobliskiego „dzikiego“  wysy

MUZEUM NARODOWE: Galeria ma­
larstwa polskiego l obcego. Wystawę 
sztuki średniowiecznej.

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU _____
KOWCOW (ul. Królewska 13): Wystawa j Zaw VJ 
młodych plastyków czeskich.

s. a . R. p. (ul. Młodzieży jug.mp- 
wlańskiej 1/2): Wystawa poświęcona ma­
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

PALLADIUM (Złota 7/9): „W pogoni 
za mężem" pocz. 14.30, 19,15 i 21,30 dla 
Z w. Zaw. o godz. 17.

POLONIA (Marszałkowska SR): „Moja 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19.. 

STYLOWY (Marszałkowska tJ2)- ..Dwu­
licowa kobieta", pocz. 13, 15, 17, 21. Zw.

ul. Łowickiej, Falata i Narbutta, już nie 
mai w całości został odbudowany. Daw 
na własność spółdzielni pracowników b. 
Min. Spraw Wewn. została teraz przeję 
ta przez kilka instytucji, które dla 
swych urzędników oddały już do użytku 
sto kilkadziesiąt lokałi. Koniec odbudo 
wy przewidziany jest na wrzesień.

piska cały gruz, zwieziony tu przez 
najbardziej „prywatnych przedsię­
biorców transportowych“ , tj. war­
szawskich furmanów, dla których 
najbliżej nawet położone oficjalne 
miejsce zsypu — jest zawsze za da­
lekie.

(mw)

\  TEATR POLSKI (Karasie 2): o godz 19 
„Tosca“ Pucciniego.

Czajkowskiego.
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow­

ska 8); o godz. 19 „Szczęśliwe dni" Pu- 
CCtcl.

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. 19. „Candida".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze-

nlpLACOWKA (Królewska 13): Nteczyn-

11 TEATR NOWY (Puławska 39): o godz.

AKTUALNOŚCI Nr 1 rMar«?alk^w*ka 
112): Nowy program nr. 39, pocz. sean­
su o godz. 11.

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): „Ga- 
j snący płomień", pocz. 15, 17, 21. Zw.

g a  * ■ 1 -7. a w to. W niedziele i święta pocz. 
o godz. 13.

TĘCZA (Suzina 4): „W imię życia", 
pocz. 15', 17, 21. Zw. Zaw. 19. W nie 
dziele i święta pocz. o godz. 13.

KatSio
W dniu 12 sierpnia 1948 r. (czwar­

tek) usłyszymy m. in. następujące 
audycje:

6.00 Sygnał czasu i pobudka mto-
19 porwanie Sabinek". dzieżowa; 6.15 Dz. por.; 6.30 Muz.

TEATR K LASYCZNY (Mokotowska 13). por z płyt,; 7.00 Skrót wiad. dz. por.;

Opern polskich rzek“f f
Dzieją się podobnie czasami na świę­

cie rzeczy, o jakich się filozofom nie 
śniło. Trzech bowiem równocześnie gra 
jących teatrów operowych — jak War­
szawa Warszawą nigdy jeszcze nie by­
ło.

W „Rozmaitościach“ uprowadza się z 
Seraju w „Polskim“ gra Opera Poznań­
ska, a j/v dniu 8 bm. rozpoczęła grać 
„Fiisa“  zorganizowana przez Towarzy­
stwo Przyiacióf Opery w Krakowie 
„Opera Polskich Rzek“ , która płynąc 
barką w tym przynajmniej roku po Od 
rze, przyjechała do nas właśnie lądem 
i może nie bez pewnej ujmy dla siebie, 
zamiast grać na rzece, gra tylko na ła­
zienkowskim stawie.

Godna zawsze podziwu jest u nas ta 
zdolność do kumulowania widowisk w 
jednym i tym samym czasie. Grają 
sobie więc trzy opery równocześnie w

cod7 19 .Seans" N. Cowarda. 8.20 „Dalekie lata" powieść; 8.35 Muz.
B TEATR M INIATURY (M e r«7 a tk o w k a , pm, ? pjyt; 12.04 Dz. połudn.; 12.25 
rq\. n «ndz 19 „Dom Kobiet" Z. Naf- i jSfajnięknłejszó serenady“ ; 12.45 Po- 
knwaktel 1C1 ! radnik  dla wsi; 13.00 „Melodie ludo-
K r T <w!óciogów“ f dZka :n: ° ^ e l “>0ź 1 okr?sie urlopowej emigracji z miasta na

’ r o m  s t u d io  (Karowa 31): nlec*yn po}udn5owv; 16.30 „Ulubione nielo- TEATR STUDIO m ai , 17 Q0 Paul Lengorin" odczyt;
__  « ota wSKl (Zygmun- | J7 1 5  Polska Pieśń 17.45

WRÓBELEK WAR ' ' rfivbyrn miał mt- ¡ „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych“
íioñ»k%ÍM VtS»i Í o iÍ h » , éwtet* £  , Popularna muz. svmf. z płyt; 18.00
UT m » a lü vs rtr  vv ł a z ie n k a c h : 1810 „ulubione fragmenty z oper OPERA NA WYSPIE .»„..łiierTci 1 I -r r>tvt’ 20 00 ..Śp.n tin w  t a l ’
o godz. 18.30 „Flis“ opera 
Krakowskie Wesele (balet).

ATLANTIC (Chmielna 33): 
siedmiu księżyców" pocz. 
Zw. Zaw. 13.

Moniuszki i j Yerdiego z płyt: 20.00 „Seń nocy War 
i smwskiei“ : 20.29 Utwory , na klawe- 
! qyn z nłyt; 20.40 Muz. lekka z płyt; 

f f  ? n  n  i 21.00 DZ. wieczorny; 22.00 „Dawna ^  * muz “ z płyt „Antholoeie Sonore“ ;
oA40 Komunikat z X IV  Olimpiady; 
eTnn Ostat. wiad.; 23.10 Muz. tanecz­
na z Płyt! 23.30 Hymn.

„Rosanna z 
15, U- 21-

wieś i niewątpliwie przeszkadzają sobie 
nawzajem. Poznańczycy grając pod da 
chem, pocą się w obecne upały obficie, 
a spoglądając zapewne parę razy dzień 
nie na barometr, życzą sobie i „Flisowi“ 
najsilniejszych wyładowań elektrycznych 
z gradobiciem włącznie, nabożni, gdyż 
uzależnieni od niebios krakowianie roz­
poczynają onere Moniuszki od odśpiewa 
nia chórem i to na klęczkach, dziękczyń 
nej modlitwy za nastanie trwałej pogo­
dy (możecie to sprawdzić!), błagając

zapewne Stwórcę dla siebie oraz Lato 
szewskiego o maksymalny wyż barome 
tryczny i piekielny nadupał. W chwili, 
gdy słowa te piszemy, spoglądamy 
ukradkiem na barometr i zaczynamy 
jednak wierzyć w moc flisaczej mo­
dlitwy... Daj Boże, by sprawa cała za­
kończyła się „.krakowskim targiem“ .

Impreza krakowska ma charakter po­
pularyzacyjny w najszerszym znaczeniu 
tego słowa, jednakże poziom wykonania 
daleki jest od lekceważenia i dyletanty 
zmu, przeciwnie — opiera się na pewnej 
fachowości i solidności. Wykonanie 
„Flisa“ kojarzyło ze sobą zupełną bcz- 
pretensjonalność z uczciwością artystycz 
ną i to właśnie sprawiło na nas najłep 
sze wrażenie. Brak programu i nieznajo­
mość nazwisk solistów utrudnia nieco 
prace sprawozdawcy.

Jak zdołaliśmy ustalić. Zosię śpiewała 
Maria Morbiccr, ładny sopran o mezzo 
sopranowyn» zabarwieniu, w sposób bar 
dzn muzykalny i kulturalny. Frankiem 
był znany nam dobrze śpiewak Witold 
Łuczyński, któremu chrypka przeszka 
dzala nieco, zwłaszcza w górnej skali. 
Jakuba-fryzjera odtworzył Antoni Wo­
lak. Odnosi sie wrażenie, że pisząc tę 
partię Moniuszko zapatrzył się cokol­
wiek na Figara, a i z orkiestry wyraźnie 
powiewa Rossini. P. Wolak odtworzył 
swą trudną pod aktorskim' względem 
partię bardzo dobrze. Przemyślał ja, na

Halino Halinowa
w Wnrszowie

W’ dniu dzisiejszym przyjeżdża do 
Polski słynna skrzypaczka radziecka Ha 
lina Barinowa, która wystąpi z szere­
giem koncertów w Warszawie i innych 
miastach.

W piątek, 13 bm. o godz. 19-tej od­
będzie się pierwszy inauguracyjny kon 
cert Barinowej w sali koncertowej Min. 
Bezpieczeństwa. Ceny biletów od 50 do 
300 zł. Członkowie Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej korzystają z 20 proc. 
zniżki.

15 bm. Barinowa da koncert w Legn? 
cy, 17 i 18 bm. wystąpi z koncertami 
we Wrocławiu, 19 bm. w Cieplicach, 
21 i 22 bm. w Sopotach, 24 w Mię 
dzyzdrojach, 26 w w Szczecinie.

29 bm. Halina Barinowa powróci do 
stolicy i ponownie wystąpi z koncertem 
po czym uda się do Łodzi,

dał jej lekki styl buffo i nie przejaskra 
wioną groteskowość. Śpiewał czysto i 
muzykalnie, tekst wymawiał bardzo wy­
raźnie, co w partii tej, jak i w partii 
Figara, jest rzeczą nieodzowną. W po 
zostałych rolach zwracali na siebie uwa 
gę: ładny bas i świetna dykcja Edmun 
da Kossowskiego oraz Antoni Zdzisława 
Kochanowskiego.

Operę prowadził zupełnie dobrze 
Adam Kopyciński.

Orkiestra i chór, liczące po około 30 
osób, składały się z członków Filhar­
monii Krakowskiej. Oba te zespoły 
brzmiały zupełnie poprawnie. Zdałoby 
się pewne ściszenie niezbyt chyba no­
wych kotłów oraz znaczniejsze oddale­
nie śpiewającego z lewych kulis chóru.

Widowisko uzupełniał dobry, cztertia 
stoosobowy balet Eugeniusza Paplińskie 
go, tańcząc zupełnie naturalnie, bez 
zbędnych tu akrobacji, „Wesele Kra­
kowskie“  z muzyką Stefaniego. Szkoda, 
że pod nazwiskiem tym przemycono 
wstawki mało smaczne i niezbyt gu­
stowne.

W całości widowiska odczuwało się 
iakby brak artystycznej ręki reżyserskiej. 
Niemniej jednak przedstawienie zrobiło 
mile i dodatnie wrażenie, a urocze oto 
czen;e Parku Łazienkowskiego, oryginał 
ność bardzo akustycznej sceny-wyspy i 
piękny amfiteatr wrażenie to tylko uzu­
pełniły.

Nie chcąc sie narażać Operze Poznań 
skiej — życzyć pogodv jednak nie wy­
pad? M. BORZĘCKI
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Główny Urząd Ponurów Kraju, Warszawa, Stalina 24 
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Osoby lub fjrm y posiadaigce do odstąpienia wymieniony sprzęt proszone sq o złożenie 
ofert z podaniem dokładnego apisu, stanu i ceny Kr c.057-1

ZAKŁADY PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
w Bielsku-Kamienicy (woj. Śląsko-Dąbrowskie)

w bieżącym sezonie owocowym zakupią większe ilości 
M A LIN  GÓRSKICH  
JEŻYN
ŚLIWEK (WĘGIEREK).

Oferty z podaniem ceny uprasza się kierować na adres: Za­
kłady P. M. S. w Bielsku-Kamienicy, woj. Śląsko-Dąbrowskie, 
w terminie możliwie jak najkrótszym.

Bliższe informacje można otrzymać w Dyrekcji Zakładów PMS 
w Bielsku-Kamienicy, tel. 13 0 2, 13-04 i 13-07. Kr. 3052-1

OD A D M IN ISTR AC JI
Celem uniknięcia przemy u; dostarczaniu pisma uprasza się 
o opłacenie należności za prenumeratę na następną miesiąc 
lub kwartał do dnia 2 bieżącego miesiąca. Kr 3061-0

Przetarg nieograniczony
„Kabel Polski“ Państwowa Fabryka Kabli w Bydgoszczy, ul. For­

dońska Nr 112, ogłasza przetarg na:
a) 2 maszyny do księgowania *

o długości wałków 62 cm, wyposażone w 2-liczn iki krzyżowe 10H 
2-liczniki pionowe pełne 11H i 4 liczniki puste 11H — do księgowości 
finansowej.

Ceny podane obejmować muszą 2-letnią gwarancję za sprawne dzia­
łanie maszyn, szkolenie 6-ciu osób personelu na miejscu pracy w Byd- j 
goszczy oraz pomoc organizacyjną przy uruchomieniu maszyn.

b) 2 maszyny do liczenia, 4 działaniowe na prąd zmienny 220 V.
Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych z napi­

sem: „Oferta na maszyny biurowe“ składać należy w Sekretariacie Dy­
rekcji do godziny 9-tej dnia 24 sierpnia 1948 r.

Oferta obowiązuje oferenta do 24 września 1948 r. Do oferty na­
leży dołączyć potwierdzenie wpłaty do Narodowego Banku Polskiego 
Oddział w Bydgoszczy na rachunek żyrowy fabryki na złożone wadium 
w wysokości 3 proc. oferowanej sumy lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku składania wadium.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 sierpnia 1948 r. o godzinie 11-tej 
w sali konferencyjnej fabryki. Fabryka zastrzega sobie prawo: l-o swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu. 2-o wyłą­
czenie z oferty części maszyn. 3-o unieważnienie przetargu w części 
lub całości bez podania powodów. Kr. 3059-1

P R Z E T A R G
Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego w Warszawie, ul. Prze­

mysłowa 26, ogłasza przetarg nieograniczony na budowę magazynów dla 
Biura Sprzedaży Maszyn Rolniczych w Warszawie przy ulicy Objazdo­
wej Nr. 2.

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać n r żna w Biurze 
Inw'estycyjno-Budowl Centrali Handlowej Przemysłu Metalowego War­
szawa, ul. Przemysłowa 26. codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt 
w godzinach od 10-tej do 15-tej.

Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach z napisem „Budowa 
magazynów“ składać lub nadsyłać pocztą na powyższy adres do dnia 21 
sierpnia 1948 r. do godziny 10-tej, o godzinie 10,30 nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
a) dowód na wpłacone w?d;\>m w wysokości 2 proc. od sumy ofero­

wane j;
b) uwierzytelniony cdois świadectwa przemysłowego
c) wyciąg z rejestru handlowego.
Wadium składać na rachunek żyrowy C H P M. w Banku Polskim 

Oddział Główny w Warszawie
Dyrekcja C. H. P. M zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, zmniej­

szenia lub zwiększenia robót wg. uznania, unieważnienie przetargu bez 
podania powodów i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego tv- 
tułu. Kr. 3056-1

p a ń s t w o w e  z j e d n o c z e n ie  p r z e m y s ł u  f e r m e n t a c y t n e g o
w ZABRZU

ogłasza

urz^lnm niaonmircznnw

Wychowanie fizyczne i sport
4 POLAKÓW BEZ PUNKTÓW  

KARNYCH
W MIĘDZYNARODOW YM  

MARATONIE MOTOCYKLOWYM  
ŻLIN, 10.8. (Tel. od specjalnego 

wysłannika). Drugi dzień Między­
narodowego Maratonu Motocyklo­
wego był niezwykle ciężki, a trud­
ny odcinek jazdy terenowej i duży 
upał zdziesiątkował zawodników 
wskutek licznych defektów ma­
szyn i gum.

Ze 176 startujących do drugiego 
etapu jazdy okrężnej odpadło z dal 
szej konkurencji aż 44, w czym du­
ży procent Polaków, którym „nawa­
lają“ stare maszyny nie wytrzymu 
jące ciężkiej próby. Maraton bo-

wiem jest imprezą znacznie cięższą 
od rozgrywanej w roku ubiegłym 
„Sześciodniówki", czego najlep­
szym dowoąem jest fakt, że zdobyw 
ca złotego medalu w „Six Days“ An 
glik Hitchcock już odpadł, a jego 
rodak Lloyd jedzie dalej z punkta­
mi karnymi.

Organizacja imprezy pod wzglę 
dem techniczno - sportowym jest 
bez zarzutu, ale jej strona admini­
stracyjno - gospodarcza nie stanęła 
na wysokości z roku ubiegłego i 
dopiero w dniu dzisiejszym nieco 
się poprawiła.

Drugi etap jazdy okrężnej ukoń­
czyło bez punktów karnych tylko 
29 zawodników, w czym jest 4-ch

WSZYSTKICH PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J  

C  Z  Y T E L N I K "  
wychodzących w Warszawie

z dostawą do mieszkań
WARSZAWA

BI URO PRENUMERATY
Daszyńskiego 14

P R A G A
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

l a r g o m  a 67

W Y K R Ó J
JT P  O  € i  i  i  i  -  €& O  B 6  &  MJ

dla chłopca 12 — 14 lat w numerze 21-ym tygodnika

« *

99 P R Z Y J A C I Ó Ł K A
Cena 10 złotych Nakład 715.000 egzemplarzy K J1M0 0

» CIECH”
Ge n i r u i  a Imporiowo - Ekiuartowa 
Chemiku i i  i Aptm iiitry  Chemicznej

V O S Z U K U J  l i
następujących pracowników do działu handlu zagranicznego: 

MAGISTRÓW FARMACJI, BUCHALTERÓW, HANDLOWCÓW MASZY­
NISTEK — korespondentek ze znajomością jęz. angielskiego i francuskiego 
Zgłoszenia: Wydział-Personalny „CIECH“ Warszawa, ul. Jasna 10. Kr. 3062-0

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja P. Z. E. „Marciniak“ , Warszawa - Okęcie, Szosa Włochow- 

ska, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę loco plac budowy n: 
Okęciu:

800 m3 żwiru wiślanego czystego
800 m3 piasku wiślanego

Oferty należy składać w Sekretariacie Fabryki do dnia 20. V III. 
1948 r. do godz. 10 ej. *

Rozprawa przetargowa odbędzie się tegoż dnia o godz. 10.15 w sali 
konferencyjnej fabryki.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 2 proc. oferowanej 
sumy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, oraz do­
wolnego wyboru oferenta. Kr.. 3055-1

Przesaig nieoqianitrzony
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Za­

kładów Włókienniczych w Łodzi — ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie przebudowy budynku przędzalni odpadkowej dla P.Z.P.B. 
w Częstochowie „Częstochowianka“ , Oddział w Zawierciu.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje 
można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 47.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Biura Budowy Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 26 sierpnia 
1948 r do godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 sierpnia br. o godz. 12-tej min. 15.
Kr. 3058-0

PRZETARG

Polaków (Urbaniak, Jankowski, 
Dąbrowski i Brun St.), 2 Węgrów i 
1 Holender, pozostali to Czechosło- 
wacy.

W konkurencji drużyn państwo­
wych walczących o Wielką Nagrodę 
Maratonu prowadzi Czechosłowacja
0 pkt. karnych, 2) Polska — 13 pkt. 
kar. („zarobionych“ przez Żymir- 
skiego wskutek defektu gumy), 3) 
Włochy — ponad 170 pkt. kar. (bez 
jednego zawodnika), 4) Węgry — 
400 pkt. kar. (jedzie tyllko 2-ch za­
wodników).

Polacy Jankowski, Brun St. i Dą 
browski, jadący na czeskich maszy­
nach „CZ“ . trzymają się doskonale
1 do mety w ¿linie przyjechali pół 
godziny przed czasem. Nielada wy 
czynem poszczycić się może Dą­
browski Jerzy, który przejechał ca 
ły  etap z uszkodzonymi hamulcami. 
Tego rodzaju jazda jest godna po­
dziwu i świadczy o wysokiej klasie 
polskiego motocyklisty oraz o jego 
wyjątkowej brawurze.

(P-k).

W KILKU WIERSZACH 
W YNIKI OLIMPIJSKE

Trener Cracovii odjechał d» 
Pragi. Doskonały trener Cracovii 
Karol Pruha, prowadzący od lutego 
treningi piłkarzy Cracovii zmuszo 
ny został powrócić do kraju. Pruha, 
będący urzędnikiem zarządu miej­
skiego w Pradze, nie otrzymał pro­
longaty półrocznego urlopu i mu­
siał powrócić na zajmowane stano­
wisko.

Chód na 10 km. Finał: 1) Mikaels
son (Szwecja) — 45:13,2 min. (rek. 
olimp.), 2) Johannsson (Szwecja) — 
(5:43,8, 3) Schwab (Szwajcaria) — 
46:02,0, 4) Morris (Anglia), 5) Chur 
cher (Anglia), 6) Maggi (Francja).

Piłka wodna. Ostateczna klasyfi­
kacja: 1) Włochy — 6 pkt. 2) Wę­
gry — 3 pkt., 3) Holandia — 2 pkt., 
4) Belgia — 1 pkt., 5) Szwecja, 6) 
Francja, 7) Egipt, 8) Hiszpania.

Piłka nożna. Do półfinału o lim pij­
skiego turnieju p iłk i nożnej zakwa­
lifikow ały się cztery zespoły: Dania 
(po zwycięstwie nad Włochami 5:3), 
Szwecja (po zwycięstwie nad Koreą 
12:0), Jugosławia (po zwycięstwie 
nad Turcją 3:1) i Anglia (po zwy­
cięstwie nad Francją 1:0).

Losowania półfinału przyniosły 
następujące zestawienie drużyn: 10 
sierpnia na stadionie w Wembley 
Dania grać będzie ze Szwecją (sę­
dzia Boardman — Anglia), a w 
dzień później — 11 sierpnia również 
na głównym stadionie w Wembley 
spotka się Jugosławia z Anglią (sę­
dzia Holender Vancermeer).

Szermierka. W yniki półfinałowe w 
szpadzie drużynowej: Francja — 
Szwajcaria 12:3, Włochy — Luksem­
burg 11:4, Dania — Belgia 7:6, 
Szwecja — Węgry 15:0, Dania — 
Szwajcaria 12:3, Włochy — Węgry 
8:1, Szwecja — Luksemburg 11:3, 
Belgia — Francja 10:5, Szwajcaria
— Belgia 7:7, Francja — Dania 7:5.

Do finału zakwalifikowały się:
Włochy, Szwecja, Francja i Dania. 
W yniki puli finałowej: Francja — 
Włochy 10:5, Szwecja — Dania 8:7.

Jachting. O limpijskie zawody yach 
towe w Torquay przyniosły następu­
jące w ynik i:

Kategoria „Stars“ : 1) USA — 
2:00:53 godz,, 2) Kuba — 2:01:07. 3) 
Włochy — 2:01:43. 4) Holandia. 5) 
Anglia, 6) Portugalia.

Kategoria „Hirondelle“ : 1) Anglia
— 13:33:03, 2) Włochy — 13:41:49, 
3) USA — 13:42:2, 4) Holandia, 5) 
Portugalia, 6) Norwegia

OGŁOSZENIA DROBNE
fią roboty budowlane w Państwowych Słodowniaeh w Głubczycach orzy 
ul. Raciborskiej J?. ul. Żeromskiego 1, oraz w budynku mieszkalnym 

w Głubczycach przy ul. Kozielskiej Nr, 9.
Informacje śler>° i kosztorysy otrzymać można w P. Z. P. F. Żarze, 

ul. Sienkiewicza 28 pokój nr. 16. I piętro.
Roboty oglądać można w Głubczycach no porozumieniu się z kie­

rownictwem Słodowni przy ul T Arm ii 16/18.
Oferty należy składać w P Z P F Zabrze do dnia 23 sierpnia 

1948 r. do godz 12-tej z dołączeniem kw itu wadialneeo na 1 proc. ofe­
rowanej sumy złożonej w Narodowym Banku Polskim w Zabrzu na 
konto P Z. P. F

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w P Z. P F. Zabrze w dniu 23 
sierpnia br. o godz 12-tej.

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferenta niezależnie od wyso­
kości oferty, zmniejszenie lub zwiększenie robót, iak również częściowe 
lub całkowite unieważnienie przetargu bez podania powodów i bez cd- 
szkodowania
'  Dopuszczalne jest również składanie ofert na poszczególne obiekty.

K r 3050-1

BIURO KONTROLI PRZY RADZIE PAŃSTWA
ogłasza

sprzedaż 4-ch samochodów osobowych 
i I-go ciężarowego 

w drodze publicznej licvU>m;
Sprzedaż odbędzie sie 95 VITT 1948 r o godz 9 tej w garażu Biura 

Kontroli — Warszawa, ul Konopczyńskiego 5/7,
Samochody można ogladać w powyższym garażu w godzinach od 

8-ej do 15-tej, gdzie są podane również ceny wywoławcze

P K. P. — Zarząd Warszawskich Kolei Dojazdowych ogłasza prze­
targ nieograniczony na budowę murowanej parowozowni o kubaturze 
około 700 m3 na st. Jabłonna lin ii Jabłonna — Karczew

Bliższe informacje w biurze Zarządu W. K D. Warszawa, ul. Nowo­
grodzka 18 a, gdzie również można nabywać kosztorysy i podkładki 
ofertowe. Kr. 3053-1

Termin składania ofert do dnia 27 sierpnia b. r do godz. 10-ej.

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Elektryczne Wybrzeża ogłaszają przetarg nieograniczony na 

wykonanie budynku rozdzielni elektrycznej w Rokitkach pod Tczewem.
Ślepe kosztorysy nabyć można w ZEW w Gdańsku przy ul. Wały 

Jagiellońskie 9, pokój nr. 2C8 do dnia 17 V III. 1948 r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 sierpnia 1948 r. o godzinie 10.15 

w pokoju nr, 221.
Kr. 3060-1 Zakłady Elektryczne Wybrzeża

P R Z E T A R G
P K. P. — Zarząd Warszawskich Kolei Dojazdowych ogłasza prze­

targ nieograniczony na przebudowę mostu prowizorycznego długości 
20 m w km. 19 szlaku Piaseczno — Tarczyn,

Bliższe informacje w b urze Zarządu W K D w Piasecznie ul. Cza- 
jewicza 12 gdzie również można nabywać ślepe kosztorysy i podkładki 
ofertowe

Termin składania ofert do dnia 25 sierpnia rb. do godz 10-tej.
Kr. 3054-1

HANDI OWE
Obrabiarki, Narzędzia S iln iki elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo“ War­
szawa. Marszałkowska 17, Wroc-
ław Stalina 10 ______ Kr 2871-0
Mikromierze nowe „Autark“ szwaj 
carskie w różnych wymiarach po­
leca Zjednoczenie Mechaników 
„Ogniwo: . Warszawa. Marszałków 
ska 17, Wrocław, Stalina 10

Kr. 2872-0
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